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^ jNenie Pałacu gąltunr I Hanki im. I Staiim

"'8 wspaniałe urządzenia wyposażona będzie 
sportowa część Pałacu Młodzieży

DZIŚ 4 STRONT f

«j, ^
- a»e Wzrasta tem po budowy P rzy budow ie  skrzyde ł bocz-
J, g jU.. K u ltu ry  i N a uk i im . jnych  Pałacu, robo tn icy  w  da l- 
W  Ina- ^  ciągu ostatn iego j szym  ciągu w ykańcza ją  ich 
tvfe ,n'a radzieccy budow n iczo-j wnętrza —• insta lu  jąc przewody 

¿ „ j^ ^ t o w a l i  dw ie  następne centra lnego ogrzew ania i  wen- 
yi ’5laci e- G otowych jest ju ż  ty lacyjne.

kor
Vvięc , « -  - ........—  j . . - ,  T rw a ją  tu  rów nież
t'ko« • kondygnacji części w y - j roboty  tynka rsk ie . W  ostatnich 
lion “C10" re.j Pałacu. Stalowa dniach wzrosło szczególnie tem- 
^ ‘njkcja osiągnęła obecnie | po prac przy wykańczaniu 

°kość 110 m. skrzydła, w którym mieścić sic
Równolegle z montażem sta- bęc,zie część sportowa Pala™

ei kons-truk

Sztandarí IŁC&WGH
Naczelnym zadaniem młodzieży

całym sercem włączyć się do kampanii na rzecz rokowali
R ezo luc ja  I I I  Ś w ia tow ego  K ongresu  M ło d z ie ż y

I I I  Światowy Kongres Młodzieży, który 31 lipca zakończył swe 
obrady, uchwalił rezolucję, aprobującą działalność Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej w  okresie po I I  Kongresie.
Rezolucja s tw ierdza z glębo- j .czyną ciężkich w a run ków  życia 

k im  zadowoleniem  w zrost s iły  i i m łodzieży w  w ie lu  k ra jach  jest i

W ej i Młodzieży. Zakładane są tu j
Przy»,,, stru 'kc ji trw a ją  piace j specjalne, nowoczesne urządze-
tówka 5.pe łtuaniu_ ścian cegłą st- | n ia  k lim atyzacy jne , k tó rych  nie 
•tajni" 1 °k la d a n iu  m urów  p ły - i posiada jeszcze żaden ob ie k t te- i 

1 ceram icznymi. I go rodzaju w  k ra ju .

ORGAN ZARZA
Warszawa, poniedziałek 3 sierpnia 1953 r. N r 182 (1011) R Cena 20 gr

Kongres m ło d zieży  b y ł
jedności młodzieży świata

o lb rzym ią
w walce o

m łodzieży oraz z lo tów  i w ystaw , 
za w ym ianą  delegacji, dzieł sztu
k i i k u ltu ry , za regu la rnym  u - 
rządzaniem m iędzynarodow ych 
zawodów sportowych.

I sukces m iędzynarodowego ruchu I p o lity k a  przygotowań do nowej I 1? Ś w ia tow y Kongres M to -
| m ło dz ie ży -w  walce o pokó j i  o j w o jn y  św ia tow e j, p o lityka  rem i- ■ wezwaJ wszystkle 01 gd'
je j p raw a oraz podkreśla, ż e ! lita ry z a c ji oraz u ja rzm ien ia  na- ' 
wspólna w a łka  o  żyw otne pra - ; rodów , Kongres w zyw a wszyst- 
wa i nadzieje m łodzieży pow in - ! k ie  organizacje młodzieżowe, 
na być na jw ażn ie jszym  zada- | aby z jednoczyły swe w y s iłk i w  
niem  SFM D. [o b ro n ie  dem okra tycznych p raw

Podkreśla jąc, że g łów ną p rzy- ; m łodego pokolenia.
Rezolucja w zyw a chłopców i 

dziewczęta do w a lk i o to, aby 
państwo zapew niło  im  w yksz ta ł
cenie ogólne i zawodowe, aby 
zagw arantow ało praw o do pracy 
i do odpoczynku, rów ną plącę zam am festacją

pokój, przyjaźń

niżacje m łodzieżowe do a k ty w 
nego poparcia w ys iłkó w  naro
dów, zm ierzających do osłabie
nia napięcia w  sy tuac ji między-, 
narodowej.

Główny obowiązek młodzie
ży — stw ierdza rezolucja —  
polega na tym, aby z całą w ła
ściwą sobie energią wzięła u- 
dział w zainicjowanej przez 
Światową Radę Pokoju kampa
nii na rzecz rokowań i pokojo-

RiPewodniczący ZG ZM P. tow. 
j „ e delegacji po lskie j na IV

studentów 
Bu;

Jak
°Jyi'esu Młodzieży i Studentów W Bukareszcie? 
u becnv

i praw ta m ło d e g o  p o k o le n ia ,
W y w ia d  z p rzew odn iczącym  ZG ZM P  (o w .  S tan is ław em  P iła w k ą

jednakow ą pracę i dało m łodzie- , wego rozwiązania spornych pro-
I ży możność brania udzia łu w 
j rozstrzyganiu spraw społecznych 
j i publicznych.
j Kongres w ypow iedz ia ł się za 
j rozw ojem  ja k  najszerszej w y - 
I m iany k u ltu ra ln e j m iędzy m ło - 
| dzieżą wszystk ich k ra jó w , za o r- kreślą  doniosłe znaczenie um oc- 
■ ganizowaniem  w  ska li m iędzy
narodowej i ogó lnokra jow e j 

; jeszcze liczn ie jszych spotkań ;

blemów na rzecz położeniu kre
su toczącym się wojnom i agre
sywnym działaniom, skierowa
nym przeciwko niezawisłości na
rodów.

W zakończeniu rezo lucja pod-

n ien ia  i rozszerzenia jedności 
m łodzieży walczącej o swe p ra
wa.

Stanisław Pilawka, stojący na > s ił pokoju, ja k im  jest podpisanie roze jm u .w Kore i. Niesposób 
Ś w ia to w y  Festiw a l M łodzieży w yraz ić  tego, co się dzia ło  wówczas na Kongresie, jaką wspania- 

I  . - " n i iu w  w  Bukareszcie, udzie li! naszemu przedstaw ic ie low i łą i serdeczną m anifestacją m iłości i szacunku do K ore i i C h in  
Bukareszcie następującego w yw iadu . j I.udow ych p rzy ję ła  m łodzież wiadom ość o zawieszeniu b ron i w

6 W ażen ie  odniosła delegacja polska z I I I  Światowego  j Korei. B y ło  to  przeżycie, k tó re  na zawsze u tk w iło  w  naszych
sercach, k tó re  jeszcze bardzie j scem entowalo przyjaźń m łodzieży 
całego św iata. To przekonało rów nież w ie lu  spośród jeszczeflor 

«oj u
easca"

Kongres obradujący w  dniach 25—30 lipca w  „S a li 
w kró tce  po doniosłym  zebraniu Ś w ia tow e j Rady Po- 

tst wydarzeniem  o w ie lk im  znaczeniu d la  spraw y pokoju 
'p ie c ie ,  d la  św iatowego ruchu m łodzieży, 

krat 0 6 miesięey tem u Ś w iatow a Federacja M łodzieży Demo- 
o ‘J’cznej zw róciła  się do m łodzieży całego św iata z apelem 
O b la n ie  I I I  Św iatowego Kongresu i IV  Św iatowego Festi- 
t,róó' M!odzieży- Celem Kongresu — ja k  g łos ił apel — było
p i e n i e  na jważnie jszych zagadnień nu rtu jących  młodzież 
w fs tk ic h  k ra jów . Ce! ten — jak wykazał przebieg Kongresu — 
w a* osiągnięty. Mimo ogromnych trudności i przeszkód sta- 

otłodzieży w wiciu krajach kapitalistycznych, zależnych 
tg, .Kolonialnych, na Kongres przybyło 1.500 delegatów mlo-

‘J ’ z 100 krajów.
(¡¡^'Sdy jeszcze nie by ło  tak szerokiego i reprezentacyjnego, mię- 
j^hsrodow ego zebrania m łodzieży, zarówno jeś li chodzi o udział 
hintC?e8ó!n.ych delegacji narodowych, ja k  i 
», .ów  politycznych, poglądów lub wyznań

o różnorodność kie- 
yznań re lig ijn ych . Dele- 

młodzieży p rzyby li ze wszystkich kon tynen tów . Ze wscho-
\i-  ̂ ZSchOd U 7 Arvhorxrlíi i A v i i ~/a Q Iz o n H \r n ci ist i « 
i,Schodi

A m eryk i i A z ji. ze S kandynaw ii i Dalekiego
^-.•octu. O koło 100 osób zabierało, głos w  dyskus ji na posie- 

plenarnych. Nie m n ie j niż drug ie ty le  dysku tantów  
■jęło udzia ł w pracach poszczególnych kom is ji. 

j„.°hgres stal się olbrzymią manifestacją jedności młodzieży 
’sta w walce o pokój, przyjaźń i prawa młodego pokolenia. 

t *eroKi udział różnorodnych organizacji młodzieżowych, sze- 
lyj , i nieskrępowana dyskusja, w której udział wzięli przedsta-

i Katolic
, chi,

wahających się o m ożliwości zwycięstwa sił pokoju, o m ożliwości 
rozw iązyw an ia wszystkich spornych spraw  m iędzynarodowych 
drogą rokowań.

Delegaci naszej m łodzieży, tu w łaśnie, na Kongresie, z całą 
mocą odczuli, ja k  szczęśliwe jest ich życie w naszym k ra ju , stw o
rzone i budowane dzięki naszej p a rtii, dz ięk i w ładzy ludowej, 
l.ep ie j jeszcze zrozum ie li ja k  bardzo różni się nasze życie od tego, 
o k tó rym  m ó w ili delegaci k ra jó w  ko lon ia lnych, zależnych i ka- 

| p ita lis tycznych. M ó w ili oni o nędzy, bezrobociu, braku w arun - 
j ków  do nauki, o niem ożliwości założenia rodziny z powodu braku 
i środków u trzym an ia  i dachu nad głową.

Kongres wykazał w ielki wzrost demokratycznego ruchu mlo- 
i dzieży w całym śniecie, ogromny wzrost autorytetu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej co znalazło wyraz między 
innymi we wzroście ilości członków Federacji. W  okresie między 
I I  a I I I  Kongresem miliony młodych chłopców i dziewcząt po
większyły Federację. Te m ilio n y  nowych członków, to m łodzi oby- 

! wate le g rupu jący się w różnych organizacjach [» lityczn ych , zawo- 
I dowych, studenckich, ku ltu ra ln ych  i sportowych'. Reprezentują oni 
| rozm aite k ie ru n k i polityczne, św iatopoglądy i w ierzenia re ! ig 'j-  
! ne. S kupienie się ich pod sztandaram i i w okó ł Św iatow e) Federa
c ji M łodzieży D em okratycznej oznacza, że ogrom na większość 
m łodzieży czuje, iż  to co ją  łączy jest siln ie jsze od tego co ją 
dzie li.

Dzięki wstąpieniu do Federacji nowych organizacji, ŚFM D re

bek naszej m łodzieży, m łodzieży k ra ju , w  k tó rym  władzę spraw u
je  lud. Z tryb u n y  Kongresu, w czasie naszych licznych rozmów 
i spotkań opow iedzie liśm y delegatom m łodzieży całego świata 
o coraz szczęśliwszym życiu po lskie j m łodzieży, o naszej pracy, 
nauce, o naszych zdobyczaen ku ltu ra ln ych  i -socjalnych. Wszyscy 
członkow ie po lsk ie j de legacji pracow ali w kom isjach, k tóre w y ło 
n i! Kongres dla przedyskutow ania w ie lu  problem ów nu rtu jących  
młodzież i przygotowania uchwał oraz rezo lucji. Sądzę, że « e le 
wacja polska w poważnym  stopn iu  przyczyn iła  się do osiągnięć 
Kongresu.

Jakie są podstawowe wytyczne Kongresu dla dalszej pracy?
Jako podstawowe zadanie Kongres wysuną! konieczność dalsze

go wzmacniania i rozszerzania jedności młodzieży w wale» o po
kój, o niepodległość narodową, o prawa młodzieży, o równe 
prawa dla dziewcząt i chłopeów, o prawo do pracy, o równe w y
nagrodzenie za równą pracę, o prawo do nauki.

Kongres w ysunął zadanie dalszego zacieśniania więzów przy
jaźni m łodzieży całego św iata poprzez rozszerzanie w ym iany  k u l
tu ra lne j, spotkań sportowych, fes tiw a lów , jak np. proponowany 
festiw a l m łodzieży k ra jó w  północy. Kongres wskazał na koniecz
ność zw o łan ia  m iędzynarodow ej kon fe renc ji m łodzieży ch łopskie j. j 
Na Kongresie przedyskutowano rów nież szereg innych form  ]

Chłopi z Cierpisza
pierwsi w powiecie wywiązali się 
i  obowiązkowych dostaw zboża

Szybko i sprawnie przebiegają tegoroczne żniwa w woje
wództwie rzeszowskim. Większość zboża została już zebrana. Co
raz więcej chłopów przystępuje do zwózki plonów i omłotów. 
Z każdym dniem zwiększa się ilość rolników, którzy spełnia
jąc swój patriotyczny obow iązek w obec państwa — pierwsze 
zboże z tegorocznych zbiorów wiozą na punkty skupu. W  wo
jewództwie rzeszowskim liczne spółdzielnie produkcyjne, wiciu  
mało i średniorolnych chłopów, a nawet całe gromady zamel
dowały już o całkowitym w yw  iązaniu się z obowiązków wobee 
Ojczyzny.
S pełn ia jąc sw ój pa trio tyczny 

.obowiązek wobec O jczyzny

ciele młodzieży komunistycznej, socjaldemokratycznej, libéralo- 1 prezentuje dziś 84 miliony młodzieży wobec 60 milionów dotych-
protestanci, ewangelicy, muzułmanie — robotnicy 

umysłowi, naukowcy i dziennikarze, stu-W ’° P1’ Pracownie.v 
% | ’ artyści i sportowcy, posłowie do parlamentu i działacze 
<'i) Pzni — wszystko to wskazuje, że młodzież całego świata 
U CĘ. Pokoju, pragnie nauki, prawa do pracy i szczęścia, że nie- 

('fdzi krzywdy i wyzysku.
jj™. czasie obrad Kongresu m ie liśm y szczęście razem z delega- 

młodzieży całego św iata cieszyć się z w ie lk iego  zwycięstwa

czasowych, ilość reprezentowanych w Federacji krajów wzrosła 
z 70 do !)9 Nie ulega żadnej wątpliwości, ż,c I I I  Światowy Kon
gres i IV  Festiwal Młodzieży przyczynią się do dalszego wzmoc
nienia przyjaźni pomiędzy młodzieżą świata, że jeszcze hardziej 
wzrośnie autorytet Światowej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej.

Jak i  by ł w k ład  po lsk ie j delegacji to prasę Kongresu?
Delegacja Polska reprezentowała na Kongresie ogrom ny doro-

ws pół pracy m iędzynarodow ej, co n ie w ą tp liw ie  przyczyni się d o i ch łop i grom ady C ierpisz po 
dalszej a k ty w iz a c ji św iatowego ruchu dem okratycznego młodz-e- ~ 
ży. Pragnę specja lnie podkreślić ogrom ną pomóc r  troskę jaką 
okazali nasi rum uńscy przy jac ie le  s tw arza jąc doskonałe, w a run k i 
d la  prac Kongresu, serdeczną atm osferę w okół jego obrad. Miesz
kańcy Bukaresztu otaczają nas ogromną sym pa tią  "i serdecznością, 
co w n iem a łym  stopniu przyczynia się do zacieśnienia więzów 
przy jaźn i pomiędzy młodzieżą całego św iata.

2 s ie rpn ia  rozpoczyna się w span ia ły  Festiw a l P rzyjaźn i m ło
dzieży. Pragnę zapewnić naszych ZM P -ow ców  i całą młodzież 
,w k ra ju , że — delegacja polska postara się na Festiwa lu — tak 
ja k  na Kongresie —  godnie reprezentować naszą wspaniałą 
młodzież.

Dębica w ywiązali się w stu pro
centach z obowiązkowych do
staw zboża. Tuż po zwózce zbo
ża i częściowych omiotach 40 
wypełnionych ziarnem, barwnie 
przybranych furmanek z trans
parentami „Wieś dla miasta“ I 
„Pierwsze zboże dla Ojczyzny“ 
zajechało do punktu skupu w 
Sędziszowie.

Podobnie zbiorowe dostawy 
zboża zorgan izow ali ch łop i po-

W im ien iu  po lsk ie j delegacji na Kongres i przyby łych już  do i w ia tu  jarosławskiego,
Bukaresztu polskich delegatów na Festiwal przesyłam naszym z  pow ia tu Jarosław  nadcho 
m łodym  górn ikom , hu tn ikom , m etalowcom , w łókn iarzom  i ca łe j j dzą rów nież m e ldunk i o  chło- 
młodziezy. po lsk ie j m ia « t,i wsi serdeczne pozdrow ienia ora?, za- j pach indyw idua lnych  którzy 
pewhiam  was. że po powrocie do k ra ju  delegaci-polscy zapoznają j p ie rw s i w  swo-ch »Tornadach 
szczegółowo całą naszą m łodzież z przebiegiem  - i  w yn ika m i K on- j o d s ta w ili zboże do  pu nk tów  sku-
gresu i Festiwalu. pu. Jeszcze w dn iu  23 lipca Jó-

zet Wawrzysko z grom ady Le- 
zacłiów odstaw ił 170 kg żyta, a 
Anna Ozga z grom ady W ylewa  
337 kg żyta.

W dn iu  25 lipca do p u n k tó w  
skupu w  powiecie Mielec w p ły 
nęło zboże ze w szystkich gm in. 
35 gospodarzy grom ady Rzędzia- 
nowicc z sołtysem  ob. Soleckim 
na czele dostarczyło do punktu  
skupu 8,326 kg zboża. Dzięki te
ntu gromada ta wykonała pian 
lipcowy skupu w 103 procen
tach.

Do zorganizowania zb iorow ej 
dostawy w  poważnej mierze 
przyczynili- się zetempowcy. któ
rzy  chodzili po domach . ag ito
w a li chłopów  za przedterm ino
w ą dostawą zboża.

TA D EU SZ PAC  
Rzeszów

Mf, Kore i zawarto rozejm! Wiadomość ta ja k  promień słońca rozjaśniła twarze uczestników I I I  Światowego Kongresu
¿ " ‘dzieży w yw o łu jąc  na sali burze owacji .  Młodzież świata z całego serca w ita ła  w ie lk ie  zwyc ięstwo bohaterskiego na rod i  
»,?’■« i ochotników chińskich, w i ta ła  zwycięstwo sil  pokoju nad czarnym i si łami wo jny. Na zdjęciu: sala. posiedzeń
[ll SW*. świa towego Kongresu Młodzieży w  Bukareszcie po ogłoszeniu wiadomość i  o zawarc iu rozejmu w  Korei.  Uczestnicy‘ ■ — - — ~ • • ...........° ngresu manifestu ją na cześć delegatów koreańskich. Foto — W. Jegorowa i W. Sawostianowa — (TASS)

Na licznych zebraniach masy pracujące 
Poparty uchwalę rządu w sprawie pomocy dla Korci

' ic2nycb zakładach pracy 
Udlj?0 Kraju odbyw ają się w 
fpbm 111 ciągu m asówki załóg 

l^czych. w zw iązku z za- 
^ c‘em rozejm u w Kore i.

rządu w spraw ie po- 
tłla K oreańskie j R epub lik ' 

Itaj 0^ 0 - Dem okratycznej spot- 
$0,}j z pełnym  poparciem 

tyeczeństwa dolnośląsk.ego. 
'y ie lką  m anifestację so li- 

2 calym  obozem pokoju 
>, • ss?i=i,.n„ s lę masówka za-
tśh,'v.roc*awskich zakładów rnc-

Urs*cznych.

„Naszym  obow iązkiem  wobec i 
koreańskich braci — wobec 
spraw y pokoju — jest podnosić 
z dn ia na dzień wydajność i ja- j 
kość .naszej pracy“  — pow iedzia ł j 
w czasie m asówki e le k try k  Tur- 
lisz.

Z w ie lką  radością przyję ła  
wiadomość o podpisaniu roze j
mu w Kore i zebrana na masów
ce załoga Kieleckich Zakładów  
Wyrobów Metalowych.

W  dniu, kiedy odbywała si<; 
masówka, robotnicy K Z W M  za

meldowali o wykonaniu planu 
za m-c lipiec na jeden dzień 
przed terminem.

Młody przodownik pra - j 
cy, ZMP-owiec Olech, pow ie
dz ia ł: „W  dowód nieu - j
g ię te j w o li w a ik ł o pokó j — | 
stw ie rdza on — załoga nasza j 
zobow iązuje się plan s ie rpn iow y i 
w ykonać w 110 proc., przyśpie- j 
szyć w ykonan ie  zobowiązań d iu - j 
gcokresowych o 2 tygodnie fj. f 
wykonać roczny plan produk- \ 
c y jn y  do 1 g rudn ia  br,“ .

C S U B

P f i P f l  I 1 . f i . n w w r . c h  f t $ 7 J Ą i s . f r p r ?«*? p . r r p f :

Z e te m p o w c y  z g ro m a d  w lc fsk ich , s p ó łd z ie ln i i  P G R -ó w  
o rg a n iz u jc ie  b ry g a d y  lu s tra c y jn e

mobilizujcie wszystkich chłopów do walki ze stonką!
W  pierwszych dniach sierpn ia 

rozpoczyna się w  poszczegól
nych w ojew ództw ach V po
wszechna lus trac ja  p rzedw ston- 
kow a, k tó re j celem jest wyszu
kanie i wyniszczenia letn iego 
po-kolenia stonki. P rzygotowa
nia do te j ko le jn e j w ie lk ie j lu 
s trac ji przec iw s ionkow e j są już  
na ukończeniu. G łów ny  nacisk 
k ładzie się na zapewnienie ja k

niu 2 gru p  lu s tra cy jn ych , k tó 
re- będą przeprow adzały poszu
k iw a n ia  co tydzień, zw róc iła  się 
•/..wezwaniem , do m łodzieży 
w ie js k ie j całego pow ia tu  o w łą 
czenie się do a k c ji zwalczania 
stonki,

W  woj. zielonogórskim, które  
posiada stosunkow o na jw ięce j 
Ognisk s tonki, niem al cała lu d 
ność w ie jska  została zm obi-

na jw iększego - masowego udzia łu  j lizowana do w a lk i ze stonką 
społeczeństwa w ie jsk iego w lu - ] P rezyd ium  W oj. Rady Narodo- 
stracjach powszechnych i w y n i- j w e j w yda ło  specja lną uchwałę 
szczaniu stonki. A by to  osiągnąć, wprow adza jącą w  ca łym  w o je- 
rady narodowe oraz pełnomoc-1 w ództw ie  stan zagrożenia, 
nwj- do spraw walki ze stonką, J Lustrac ja  powszechna oraz 
sołtysi i gromadzcy przodował- j kon tro la  przeprowadzona przez 

| cy ochrony roślin muszą pro w : - personel s tacji ochrony roślin 
| dztc nieustannie szeroką pracę | w ykaza ły, żc obok powszechne- 

’•swładamiająco-mobilizująeą. ; wzrostu świadomości spole- 
N-a apel Zarządu G łów nego] czeństwa o niebezpieczeństwie

stonki, zdarzają się liczne jesz
cze wypadki niedoceniania po-

Nie ma dnia. aby na stację 
ko le jow ą K om binatu  Nowa K u
ta nie p rzybyw a ły  wagony z u- 
rządzeniam i i sprzętem z b ra t
niego K ra ju  Rad. Tem po do
staw  wzrasta w  m iarę nasilenia 
robót m ontażowych. Radziecki 
przemysł n iezm iennie wyprzedza 
harm onogram y dostaw, i

ZM P, w zyw a jący m łodzież do 
wzmożonego udzia łu w  akc ji 
zwalczania s tonk i ziem niaczanej 
zgłosiło się już  ponad 8 tys. m ło
dzieży Lubelszczyzny.

W grom adzie Polany w  pow. 
tomaszowskim m łodzież zorga
nizowała 20-osobową grupę, lu 
s tracy jną. k tó ra  system atyczna 
będzie przeszukiw a ła-po la  z iem 
niaczane.

M łodzież z grom ady Majdan  
Sopocki postanow iła przeprowa

wagi sytuacji.
Jaskraw ym  przyk ładem  nie

dbalstw a jest niewyniszczenie 
dotychczas sam osiewów ziem 
niaczanych w  Szkole Rachunko
wości Rolnej w Zieleńcu k/Go- 
rzowa. Na samosiewach tych 
w y k ry to  w czasie , os ta tn ie j lu 
s trac ji k ilk a  ognisk stonki.

O statn io stan zagrożenia og ło
szony został w  6 na jbardz ie j

! clzać raz w tygodniu lus trac ję  | atakowanych przez stonkę po- 
i pól w poszukiwaniu s tonk i zie-1 w ia tach woj. bydgoskiego: mo- 
j mnśaezanej. gilcńskim, żnińskim, szubin-

Z M P -ow cy i mło-dzieź niezor- j skim, inowrocławskim, wyrzys-
j ganizowana ze spółdzie ln i pro- j kim i bydgoskim, w których

1 stonka

Rażące fa k ty  lekceważenia t je  ponownie.
niebezpieczeństwa s tonk i m ia ły  I Mielęcicc, w

W  grom adzie
. , -------, ------.. pow. Lwówek,

miejsce w  Sośnie w pow. sępo- j p rzodow nik  grom adzki Cemar- 
iióskim. ! mazowicz nie dop ilnow a ł w y-

W zespole PGR —  Mrocza w  | b ie ran ia  z ognisk s ton k i wszy- 
powo Wyrzyskim nie dba się o j s ik ich  la rw , tak  że po zakończe-

cześćnależyte wykorzystanie apara- ! niu przeglądu znaczna ich 
tów do opylania. W gospód ar- ; została -na krzakach. W  groma-

dukcyjnej w Kodońcu w pow. 
włodawskim po zorganizowa- I trzenia,

poważnie się rozprzes-

stw ie Orle należącym do tego 
zespołu, znaleziono na p lan tac ji 
traw  nasiennych, założonej na 
ziemniaczyskach dużą ilość sa
m osiejek, k tó re  nie zostały z li
kw idow ane w  porę i s ta ły  się 
rozsądnikiem  stonki.

N iebezpieczeństwo stonki zie
m niaczanej na D o lnym  Ślą
sku jest w dalszym ciągu b, po
ważne, Na w ie lu  polach znale
ziono w  tych dniach nowe ogni
ska.

Ludność w ie jska  w  większoś
ci zdaje sobie sprawę z powagi 
sytuacji. G rem ia ln ie  b iorą u- 
dziai w lus trac jach  pó l z iem nia
czanych ch łop i z gm iny  Malczy
ce w  pow. Środa Śląska. Nie 
czekając na powszechne prze
glądy, na w łasną ręk

dzie Mielęcicc n ik t n ie  zatrosz
czył się rów nież o sprowadzenie 
z G m inne j Rady Narodowej 
ś iodków  chem icznych do nisz
czenia stonki. Lekceważy sobie 
niebezpieczeństwo s tonk i M ie
czysław Skoczylas, pełn iący o- 
bow iązki sekre iarza GRN Stara. 
Kamienica w  pow. jeleniogór
skim. Chociaż posiada on 5-nek- 
tarow e gospodarstwo, a na po
szukiw an ie  stonki nie wychodzi 
an i on, an i też n ik t  z jego ro 
dziny.

❖
W  dniu 30 lipca br. w y k ry to  

w Krakowie, w dz ie ln icy Prąd
nik Czerw-ony ognisko s to n k i 
ziemniaczanej. Jest to pierwsze 
ognisko tego owada na teren ie

na .własną rękę prowa- i woj. krakowskiego, 
dzą poszukiwania rolnicy z gro- ; ognisko to odkryła K. Blasz- 
mady .Stary Lubin, w pow. leg- j ria
nickim. L iczn ie  bierze udzia ł w 
tęp ien iu groźnego szkodnika 
m łodzież w ie jska .

A le  nie wszędzie należycie 
doceniają ro ln icy  niezbezpie- 
czeństwo s tonk i ziem niaczanej 
Np. w PGR Rzymówka, pow 
Złotoryja, grupa 5 lu d z i prze
szukująca pole ziemniaczane 
nie zaznaczyła znalezionego ogni
ska s tonk i i trzeba by ło  szukać

swoje j działce przy ul. 
Prądzyńskiego.

F a k t po jaw ien ia  się s tonk i w  
w o j. k rako w sk im  pow in ien się 
stać sygnałem do jeszcze w ięk 
szej m ob ilizac ji catego społe
czeństwa w ie jsk iego w  k ie ru n 
ku baczniejszego i s ta rann ie j
szego poszukiwania i na tych 
m iastowej lik w id a c ji chrząszczy 
tego groźnego szkodnika na
szych pó l ziem niaczanych.

PO ŻNIWACH  -

^  dnia na dzień zm ien ia ją  swój w yg ląd pola C hw a łkow ie  pow. W rześnia, woj. 
Poznańskie. Jeszcze k ilk a  dn i temu ko lvsa ly  się lu dorodne ianv zbóż. jeszcze 

rzora j s ta ły  d ług ie  rzędy „kop ek“ , a dziś już na końcach ściernisk osiadły rna- 
^ Bne stogi zboża.

r  ¿N P -o iccy  15-lctni Zdzisiek Tomczak  — obsługujący snopowiozalkę i t rak to -  
'bsta P Ó M -u  - Września  — Bogdan Dziarsk i dzieln ie p racow ali  przy koszeniu 

'°ożą.

Jak na drożdżach rośnie, potężny stóg Śmigają w powie trzu snopy pszenicy. 
Spieszy się Stefan i Jan Gruszczyk, dzieln ic  pomagają  mu w ustaw ianiu stogu 
sąsiedzi — Dzialakowie.

Z podorywkam i nie wolno Zwlekać. Wie o tym  dobrze A leksy W oln iakowsk i 
Aleksy  — syn małorolne j wdowy, przeprowadza podoryuzki końmi,  które o t r -y m a ł  
w  rymach pomocy sąsiedzkie). Jeszcze ze dw ie godziny p ły c iu tk ie j  o rk i  brono
wania, a potem. A leksy zasieje poplun  — gorczycę.

Foto W. Ż A C Z E K  
opr. L. J.
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Z pom ocą k ó łk o m  s tud iow an ia  ż y c io ry s u  J. S ta l ina

P artia
Rozdział IX  „K ró tk iego życiorysu 

J. S ta lina“  obejmuje okres od koń
ca roku 1929 do końca 1933 roku. 
W  tym  okresie przed partią bolsze
w icką stanęło nowe. niezwykle waż
ne zadanie — kolektyw izacja ro ln ic
tw a. założenie fundamentów gospo
da rk i socjalistycznej na wsi; lik w i
dacja kułactwa jako klasy.

Przystąpienie do powszechnej ko 
lek tyw izac ji było w  tym  okresie 

. możliwe, ponieważ istn ia ły już 
wszystkie w arunki niezbędne do w y
konania tego zadania.

Po p i e i- w s z e. partia bolsze
w icka posiadała znaczne doświad
czenie pracy na wsi, oparte na do
świadczeniu pierwszych kołchozów 
i  sowchozów, które powstały jłrzed 
rokiem  1930.

Po d r u g ie ,  dodatnie w yn ik i 
pracy w tych kołchozach oraz o l
brzym ia agitacyjne - propagandowa 
Praca pa rtii wśród chłopstwa w p ły 
nę ły r.a to, że masy biednych i śred
nioro lnych chłopów przekonały się 
o wyższości zespołowej gospodarki 
nad drobną gospodarką indyw idua l
ną i zdecydowanie zaczęły przecho
dzić na to ry  gospodarki kołchozo
wej.

Po t r z e c ie ,  w a runk i ekonomicz
ne układały się również pomyślnie. 
Socjalistyczny przemysł radziecki 
produkował już trak to ry  i maszyny 
rolnicze w ilości coraz pe łn ie j za
spokajającej zapotrzebowanie nowo
powstających kołchozów w  niezbęd
ny sprzęt rolniczy.

Po c z w a r t e ,  w  w yn iku  
szybkiego wzrostu produkcji gospo
darstw  państwowych (sowchozów) i 
kołchozów produkcja gospodarstw 
kułackich przestała odgrywać tak 
w ie lką  rolę, jaką dotąd odgrywa
ła w  ogólnej p rodukc ji ro lne j k ra ju . 
B yło  to m. In. jeszcze jednym dobit
nym  argumentem na korzyść gospo
darki ko lektyw nej i pozwalało na 
przystąpienie do likw id a c ji in d y w -  
duałnych gospodarstw kułackich, 
do likw id a c ji kułactwa jako na jlicz
niejszej klasy wyzyskiwaczy.

W 1930 roku obradował XVT zjazd 
P artii Komunistycznej. Występując 
na zjeżdzie z referatem sprawoz
dawczym towarzysz S ta lin  podsu
mował w yn ik i budownictwa socja li
stycznego oraz stw ie rdz ił, że istnie
ją  już  w arunki do przeprowadzenia 
powszechnej ko lektyw izacji. X V I 
zjazd p a rtii wszedł do h is to rii jako 
„zjazd rozw iniętej ofensywy socja
lizm u na całym  froncie, lik w id a c ji 
kułactwa jako klasy i wcielenie w  
życie powszechnej ko lektyw izac ji“ . 
(H istoria WKP(b). Krótiki kurs).

Pracując nad realizacją zadań par
t i i  na tym  odcinku, k ie ru jąc całą 
praktyczną działalnością partii, 
S ta lin  równocześnie pracował nad 
teoretycznym opracowaniem zagad
nień budownictwa socjalistycznego 
na wsi walcząc z oportunistycznym i 
teoriam i burżuazyjnym i, obliczony
m i na zdezorientowanie chłopów i 
utrudnienie p a rtii je j pracy na wsi. 

Oportuniści wysuwali m. in. teo-

bolszewicka pod w odzą Stalina w  walce o ko lektyw izację  
ro ln ictw a w  ZSR R  w  latacfe 1930 -  1933

nę  tzw. „samorzutnego rozwoju“  
budownictwa socjalistycznego. G ło
s ili oni, że jeśli w ustroju kap ita li
stycznym wieś żywiołowo szła za 
kapitalistycznym  miastem, przeobra
żając się na jego obraz i podobień
stwo, to i w warunkach socjalizmu 
w inno  się dziać to samo — wieś tak 
samo żyw iołowo i samorzutnie pó j- 
d -e za miastem socjalistycznym, 
p i zeobrażając się na jego obraz i po
dobieństwo., Nie warto więc tworzyć 
Kołchozów i sowchozów. skoro wieś 
i tak pójdzie za socjalistycznym 
miastem.

Obalając tę teorię S ta lin  uczvl. że 
chociaż przodująca rola miasta so
cjalistycznego wobec wsi jest bar
dzo ważna i w ielka, nie jest to jed
nak czynnik wystarczający, aby wieś 
poszła żyw iołowo za socjalistycznym 
miastem. W warunkach kapitalizm u

radykaln ie  polepszała sytuację ma
teria lną biednego i średniego chłop
stwa. zapewniając mu ku ltu ra lny  i 
zamożny byt,

Równocześnie S ta lin  walczył z 
błędami jak ich  dopuszczali się w 
swej pracy na wsi poszczególni pra
cownicy p a rty jn i, którzy prowadząc 
chłopów do kołchozów w yw ie ra li na 
nich nacisk adm in istracyjny i w  ten 
sposób wypaczali lin ię  p a rtii i stwa
rzali g run t dla w rog ie j propagandy 
kułactwa. A rty k u ł S talina pt. „Za
w ró t głowy od sukcesów“  wyjaśnia ł 
niebezpieczeństwo takiego wypacza
nia lin ii p a rtii na wsi. W  oparciu o 
wskazania Lenina S talin podkreślał, 
że wstępowanie chłopów do kołcho
zów w inno się odbywać na zasadzie 
dobrowolności, że po litykę p a rtii na 
wsi należy realizować w  oparciu o 
biedniaka, poprzez zacieśnianie so-

litycznego kołchoźników. Podsta
wowe masy chłopstwa przekonały 
się raz jeszcze, że jedynie w sojuszu 
z klasą robotnicza i ¡pod je j przewo
dem mogą one wkroczyć na drogę 
prawdziwego rozkw itu , na drogę 
dostatniego i kultura lnego życia.

Dzięki tym w ysiłkom  pa rtii, dzię
k i osobistemu czujnemu i mądremu 
k ie row n ictw u Stalina, sprawa budo
w n ic tw a socjalistycznego na wsi 
zwyciężyła na całej lin ii. Powstanie 
na wsi w ie lk ie j gospodarki soc ja li
stycznej było przewrotem rew o lucy j
nym równoznacznym w swych skut
kach z przewrotem rew olucyjnym  
w  październiku 1917 r. K u łactw o — 
najw iększa klasa wyzyskiwaczy — 
zostało zlikw idowane, drobne zaś 
gospodarstwa chłopskie zdecydowa
nie i nieodwracaln ie w kroczyły  na 
to ry  socjalizmu. Od tego czasu sta

nów nies*rucfzonych wysiłków towarzysza SJaiina, według opracowanych przezeń p!a-
,SZCI Prze,cszi” ,clła zacofany dawniej kraj w potężne mocarstwo przemysłowo- 

Korcnozowe, stworzyła nowy ustrój ekonomiczny nie znający kryzysów i bezrobocia.
. ' mnisrny .1® wszech miar umacniać ustrój kołchozowy, dążyć do dalszego rozwoju i roz- 

wku wszystkich kołchozów Kraju Rad, zacieśniać sojusz klasy robotniczej i chłopstwa koi-
G. M. MALSÜNKOW

wieś szła żywiołowo za kap ita lis ty
cznym miastem dlatego, że drobno- 
towarowe indyw idualne gospodar
stwo chłopskie było w  podstawie 
swej gospodarstwem tego samego 
typu. co i kapitalistyczne gospodar
stwo miasta. Lenin m ów ił* że „dro
bna produkcja rodzi kap ita lizm  i  
burżuazję, stale, co dzień, co godzi
na, żyw iołowo i  w  skali masowej“ . 
Socjalistyczna zaś gospodarka m ia
sta jest zupełnie przeciwstawna go
spodarce kapitalistycznej. „A  zatem
— uczył Stalin — po to, aby drob- 
nochłopska wieś poszła za socjali
stycznym miastem, trzeba jeszcze
— poza wszystkim  innym  — zakła
dać na wsi w ie lk ie  gospodarstwa 
socjalistyczne w  postaci sowchozów 
i kołchozów' jako bazy socjalizmu, 
k tóre pod wodza miasta socjalistycz
nego mogą poprowadzić za sobą 
podstawowe masy chłopstwa“ . Oba
la jąc teorię „samorzutności‘‘ budow
nictw a socjalistycznego na wsi jako 
antymarksistowską, ■ anty leninowską 
S ta lin  wskazywał, że „socjalistycz
ne miasto może prowadzić za sobą 
drobnochłopską wieś nie inaczej niż 
w  drodze krzewienia na wsi kołcho
zów i sowchozów i przebudowy wsi 
na nowy, socjalistyczny ład“ . (Stalin, 
Dzieła, t. 12, str. 155—156).

Obalając wrogie teorie i -wyjaś
niając chłopom politykę pa rtii na 
wsi, S ta lin  dowodził wyższości go
spodarki ko lektyw nej nad drobną 
indyw idualną gospodarką chłopską. 
W ielka gospoda**« kołchozowa da
wała możność wykorzystania przo
dującej technik i ; pozwalała na 
zwiększenie obszaru zasiewów przez 
uprawę ugorów i odłogów, czemu 
nie mogła podołać drobna indyw i
dualna gospodarka chłopska; w y
zwalała chłopa od wyzysku kułaka i

,juszu ze średniaklem i w  bezlito
snej walce z kułakiem . S talin uczył, 
że główną form ą ruchu kołchozowe
go na danym etapie, jego podstawo
wym  ogniwem, jest a rie l rolniczy, 
w  którym  uspołecznia się ty lk o  pod
stawowe środki p rodukcji, nie zaś 
budynki mieszkalne, ziemię przyza
grodową. drób it.p.

W  w yn iku  niestrudzonych w ys ił
ków pa rtii bolszewickiej i całego 
narodu oraz osobiście S talina, m im o 
wściekłego oporu wrogów, ruch 
kołchozowy ogarniał coraz szersze 
masy chłopstwa. Popierając po litykę  
p a rtii na wsi jako jedynie słuszną 
chłopi masowo przystępowali do 
kołchozów.

K la sa . robotnicza, urzeczyw istn ia-- 
jąc w  praktyce sojusz robotniczo- 
chłopski czynnie pomagała chłopom 
w  zakładaniu kołchozów .Robotnicy 
tw o rzy li specjalne brygady, które 
wyruszały na wieś, pomagając ch ło
pom w  przygotowaniu i remoncie 
niezbędnego sprzętu rolniczego. Na 
wieś ruszyła cała arm ia agitatorów 
i propagandystów, wyjaśniając chło
pom po litykę  p a rtii, pomagając im 
w  zdemaskowaniu w rogie j roboty 
kułaka.

W celu dopomożenia chłopom w  
zorganizowaniu pracy w  kołchozach 
partia  postanowiła utworzyć specjal
ne w ydzia ły  polityczne przy stacjach 
maszynowo - traktorow ych, dokąd 
skierowała 17.000 członków p a rtii, 
najlepszych przedstaw icie li klasy ro
botniczej. W ciągu dwóch lat istnie
nia wydziałów  politycznych dokona
ły  one w ie lk ie j pracy nad usunię
ciem braków w kołchozach, wycho
waniem aktywu kołchozowego, o- 
czyszcze-niem kołchozów od wrogich 
elementów i wzmocnieniem kołcho
zów, nad podniesieniem poziomu po

le i nieprzerwanie rosła, rozw ija ła  
się i wzmacniała socjalistyczna go
spodarka kołchozowa, stanowiąc je
dno ?. podstawowych źródeł s iły  i 
rozkw itu  państwa radzieckiego.

★
IV om awianym  okresie pa rtia  pra

cowała również nad rozwiązaniem 
niezm iernie ważnych zadań w  dzie
dzinie przemysłu. W ykonanie p ie rw 
szego planu pięcioletniego wymagało 
przebudowy wszystkich gałęzi go
spodarki narodowej na podstawie 
nowoczesnej techniki. Bez opanowa
nia  nowoczesnej techn ik i nie można 
było  zbudować socjalizmu.

Przestrzegając przed niebezpie
czeństwem niedoceniania znaczen’a 
technik i i uzasadniając konieczność 
wychowania nowych kadr bolszewic
k ie j in te ligencji technicznej, tow a
rzysz S ta lin  wysunął hasło: „Bolsze
w icy muszą opanować technikę“ , 
„Techn ika w  okresie rekonstrukc ji 
decyduje o wszystkim “ . Hasło to 
spotkało się z żywym  oddźwiękiem 
w  całym społeczeństwie radzieckim. 
W  licznych nowopowstałych szko
łach, na kureacli i uczelniach w yż
szych młodzież robotniczo - chłop
ska uporczywie i w y trw a le  zdobywa
ła  tw ierdzę nauki, aby w  ja k  na j
krótszym  czasie zasilić przemysł ra
dziecki nowym i kadram i, nową ra 
dziecką inte ligencją techniczną.

Sukcesy państwa radzieckiego po
ważnie niepokoiły kap ita lis tów  ob
cych państw. Dążyli oni do osłabie
nia i zniszczenia potęgi ZSRR. W 
tym  celu wzmogli oni swe w ys iłk i 
nad zorganizowaniem wewnątrz 
ZSRR band morderców i szkodni
ków, szpiegów i dywęrsantów. w y
wodzących się z przedstaw icie li re
akcyjne j burżuazji rosy jsk ie j, nie
dobitków  b ia łogw ardyjśkich, resztek

rozgromionych p a rtii m ieńszewic- 
kich. kułaków, nacjonalistów i in 
nych wrogów pa rtii i narodu radzie
ckiego. W rogowie pa rtii T rocki, K.t- 
m ieniew, Bucharin i inni. me mogąc 
się pogodzić ze swoją „przegraną“ , 
nienawidząc pa rtii, nienawidząc u- 
etroj-u radzieckiego zaprzedali się 
obcemu kap ita łow i i wspólnie ze 
swym i im peria listycznym ; gospoda
rzami układali p iany zmierzające d > 
obalenia w ładzy radzieckiej i p rzy 
wrócenia porządków kap ita listycz
nych. B y li oni tym  niebezpieczniejsi 
dla pan i;, że dzia ła li z ukrycia, <>- 
błud-nie. Przywdziewając maskę ucz
ciwych członków pa rtii, bolejąc o- 
b łudnie nad swoim i „b łędam i", bijąc 
się w  piersi i , wynosząc w słowach 
partię  pod niebiosa — w  rzeczyw i
stości na każdym kroku usiłow ali 
szkodzić p a rtii, urządzali dywersje > 
sabotaże, zab ija li czołowych dzia ła
czy pa rtii i rządu.

Lecz wrogowie prze liczyli się. Ze
spolony wokół swej pa rtii naród ra
dziecki zdarł maskę z tych nikczem
n ików  i bezlitośnie rozpraw i] się z 
n im i jako z wrogami ludu i zdrajca
m i ojczyzny.

Ucząc naród radziecki czujności 
wobec wroga, S ta lin  podkreślał ko
nieczność jeszcze ściślejszego zespo
lenia pa rtii, wagę i znaczenie m ark
sistowsko - leninowskiego wycho
wania członków i kandydatów pa rtii. 
Dzięki te j w ie lk ie j pracy pa rtii, k tó 
rą  k ie row ał wódz narodu radzieckie
go Stalin, k ra j radziecki szedł n ie
ustannie drogą coraz większego roz
k w itu  i siły. Rozwijała się gospo
darka narodowa, wzrastała moc o- 
bronna państwa radzieckiego.

W styczniu 1934 r. obradował 
X V I I  Zjazd partii. Zjazd ten 
wszedł do h is to rii jako Zjazd 
Zwycięzców. W ystępując na Zjeź
dzić z referatem sprawozdaw
czym S ta lin  podsumował osiągnię
cia narodu radzieckiego w  dzie
dzinie budownictwa socjalistyczne
go. Pierwsza pięciolatka została w y
konana przedterm inowo w  ciągu 
czterech lat. W w yn iku  wykonania 
pięcioletniego planu k ra j radziecki 
przekształcił się z k ra ju  rolniczego 
w  k ra j przemysłowy, z k ra ju  drob
nej gospodarki chłopskiej w  k ra j 
nowoczesnego, przodującego ro ln ic 
tw a  socjalistycznego. Zwyciężyła po
lity k a  uprzemysłowienia i  powszech
ne j ko lektyw izacji. System socjali
styczny stał się niepodzielnie panu
jącym  w  całej gospodarce narodo
wej. Zniesiony został ostatecznie i 
bezpowrotnie ucisk i  wyzysk robot
n ików  i  chłopów. Z likw idow ana zo
stała odwieczna nędza chłopa rosyj
skiego, usunięte na zawsze widmo 
głodu i bezrobocia. Naród radziecki 
w kroczył na drogę szczęśliwego, do
statniego i kultu ra lnego życia. No
we, wspaniale perspektywy otw iera
ły  się przed każdym człowiekiem 
pracy, obywatelem pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego.

W. W OJTTGA

Stalin z w ie lk im  pisarzem rosyjsk im  Maksymem  
w Moskwie w r. 1931

Gorkim

Najważniejsze daty 
i fakty z życia i działalności 

J. Stalina
1930 r .
5 s tyczn ia  Na w n io se k  J. S ta lin a  K C  W K P (b j pode1mu1e uchw a lę  

..O te m p ie  k o .e k ty w iz a c ji i ś ro dka ch  pomocy państw a  d la  budownictwa
ko łenozow ego “ .

13 lu te g o  Zg o d n ie  z l ic z n y m i w n io s k a m i szeregu o rg a n iz a c ji oraz 
nych  zebrań  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  i  ż o łn ie rz y  A r m ii  C zerw one j S ta lin  
za ogrom ne  zasług i na po lu  b u d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn eg o  zosta ł odzna
czony po raz d ru g i o rd e re m  C zerw onego  S ztandaru .

25 cze rw ca  S ta lin  k ie ru je  p ra ca m i p le n u m  K C  W K P (b ). P lenum  * a'  
a p ro b o w a ło  p rzed łożone  p rzez B iu ro  P o lity c z n e  tezy  na X V I  Z ja zd  
tn  i z a tw ie rd z iło  S ta lin a  ja k o  re fe re n ta  p ie rw szego  p u n k tu  porządku 
C e n tra ? n e °o f X V I  z -ieźcizie W K P (b ) (sp raw ozdan ie  p o lity c z n e  K o m ite tu

27 czerw ca  S ta lin  w ygłasza na X V I  Z je żd z ie  W K P (b ) spraw ozdan ie
pon tyezn e  K o m ite tu  C en tra lnego .

io  l ip  ca X V I  Z ja zd  W K P (b ) w y b ie ra  S ta lin a  do k o m is ji d la  osta teczne
go zredagow an ia  re z o lu c ji w  z w ią z k u  z re fe ra te m  o ru c h u  k o łch o zo w y1*1
i  ro z w o ju  ro ln ic tw a .

12 lip c a  X V I  Z ja zd  W K P (b ) w y b ie ra  S ta lin a  na cz łon ka  K o m ite tu  Cen
tra ln e g o  p a r t i i .

13 lip c a  P le n u m  K C  W K P (b ) w y b ie ra  S ta lin a  na  cz łon ka  B iu ra  
tycznego, B iu ra  O rg a n iza cy jne g o . S e k re ta r ia tu  K C  i  za tw ie rd za  go ja * 0 
se k re ta rza  genera lnego  K C  W K P (b ).

1931 r .
J {¡stycznia S talin  jest obecny na otw arciu I X  Z jazd u  W L K Z M . Zjazd  

w y b ie ra  S ta lin a  do p re z y d iu m  honorow ego . .
4 lu te g o  S ia l in  w ygłasza na p ie rw sze j w szeohzw iązkow e l k o n fe re n c ji 

d z ia ła czy  p rzem ys łu  soc ja lis tyczn eg o  p rze m ó w ie n ie  „O  zadan iach  dzia ła 
czy  gospodarczych “ .

17 m arca  V I  W szechzw iązkow y Z ja z d  Rad w y b ie ra  S ta lin a  na człon
ka R ady Z w ią z k o w e j C en tra ln eg o  K o m ite tu  W v k o n a w rze e o  ZSRR.

33 cze rw ca  S ta lin  w yg łasza  na nara d z ie  dz ia łaczy  gospodarczych  zor
gan izo w a n e j p rzez K C  W K P (b ) p rze m ó w ie n ie  „N o w a  s y tu a c ja  — n ° we 
zadania b u d o w n ic tw a  gospodarczego“ .

23 lip c a  Na posiedzen iu  K C  W K P (b ) z u d z ia łe m  p ra c o w n ik ó w  spół
dz ie lczych  S ta lin  w yg łasza  p rze m ó w ie n ie  na te m a t u teoszen ia  P1^ „  
spó łdz ie lczości spożyw cze j i  za opa trzen ia  mas p ra c u ją c y c h  w ie lk 'ctl 
o ś rod kó w  p rze m ys ło w ych .

IX p a ź d z ie rn ika  S ta lin , M o ło to w  i W o ro szy ło w  o dw ie dza ją  G orkiego- 
G o rk i czy ta  sw o i u tw ó r  — baśń „D z ie w c z y n a  i  ś m ie rć “ .

Z5 lis to p a d a  S ta lin  zos ta je  z a tw ie rd z o n y  u chw a ła  B iu ra  P o litycznego  
K C  W K P (b ) ja k o  cz łonek k o m is ji do o p ra co w an ia  p ro je k tu  rezolucji 
X V I I  K o n fe re n c ji W K P (b ) „ D y r e k ty w y  w  k w e s t ii opra co w an ia  d ru g ie 
go p ię c io le tn ie g o  p la n u  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j ZSRR (la ta  1933-1937) .

1932 r.
10 lu te g o  — 1 k w ie tn ia  S ta lin  k ie ru je  p ra ca m i k o m is j i  K C  W K P ih ) 

do sp raw  p ro d u k c ji to w a ró w  m asow ego spożycia .
8 s ie rp n ia  W n rze  218 gaze ty „P ra w d a “  o p u b lik o w a n a  zosta ła  n a p ra 

na przez S la lin a  i u chw a lon a  7 s ie rp n ia  przez C e n tra ln y  K o m ite t W yko 
naw czy i Radę K o m is a rz y  L u d o w y c h  Z w ią z k u  SR,R us taw a .O ochron ie  
m ien ia  p rz e d s ię b io rs tw  p ań s tw o w ych , ko łch o zó w  i  s p ó łd z ie ln i oraz o za
bezp ieczen iu  społecznej (s o c ja lis ty c z n e j) w ła sn o śc i" . .

s* p a ź d z ie rn ika  S ta lin  ro zm aw ia  w  m ieszka n iu  G o rk ie g o  z grupą  P *' 
sa rzy . W  ro zm ow ie  te j S ta lin  n azw a ł p is a rz y  „ in ż y n ie ra m i busz lud z 
k ic h “ .

n m m t s m w w
...20 marca rano posłaniec 

okrężny przyniósł do G rem ia- 
czego Logu spóźnione z powo
du roztopów gazety z a rtyku 
łem  Stalina „Z aw ró t g łowy od 
sukcesów“ ... N igdy, od począt
ku  istn ien ia Gremiaezego Lo 
gu gazeta nie zbierała wokół 
siebie takiego mnóstwa s łu
chaczy ja k  owego dnia. 
Czytali, zb iera li się grupa
m i w  kureniach, w  zauł
kach, obok obór, na podcie
niach spichrzów... Jeden czy
ta ł na głos, reszta słuchała bo
jąc się uronić jakieś słowo i 
starając się zachować ciszę. 
Wszędzie w  związku z a rty 
kułem  w yn ika ły  w ie lk ie  de- 
'baty. Każdy rozum iał po swo
jemu. w  większości — ja k  kto 
chciał...

czaju domysłami I p lotkam i. 
I  rozeszło się po chutorze:

—  Rozwiązują kołchozy!
— Z M oskwy rozkaz, żeby 

zwrócić krow y.
— K ułaków  sprowadzają 

z powrotem i zapisują do koł
chozów.

— Oddają głosy tym , k tó 
rym  odebrali.

— W  chutorze Tubiańskim  
otw iera ją  cerkiew, a zboże 
siewne, k tóre tam zsypano, 
rozdają kołchoźnikom na w y 
żywienie.

Zbliżały się w ie lk ie  zdarze
nia. Wszyscy to czuii. Wieczo
rem na zamkniętym zebraniu 
komórki party jne j Dawydow 
m ówił zdenerwowany;

—A rty k u ł towarzysza Stalina 
jest nawet bardzo na czu-

w  oko, a w  samo serce! Na
wskroś, na w y lo t! A  w  gło
w ie m i się zakręciło nie w ten
czas, kiedyśm y tw o rzy li k o ł
choz, ale teraz oto, po tym  
artykule...

— Zakręciło ci się w  głow ie 
po butelce w ódki — w trą c ił 
spokojnie Waniuszka N a jd ie - 
now.

...Dawydow pochylił głowę 
nad stołem, a M akar rozdął 
zbielałe nozdrza, w  jego zmęt- 
niałych oczach m ignęło sza
leństwo:

— Ty, kurczaku, za m łody
jesteś, żeby mnie uczyć i 
zwracać mi uwagę! Koszuleś 
w zębach nosit. a ja już wal- 
czyiem w tym  czasie za w ła
dzę radziecką i należałem do 
partii... Tak! A że dziś w yp i
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—  No, teraz trzasną kołcho
zy w  szwach, ja k ' zleżała 
odzież! — trium fu jący Bannik 
pierwszy wypowiedział przy
puszczenie.

—  G nój spłynie, a co cięż
sze —  pozostanie — oponowa) 
Demka Uszakow.

—  Uważaj, żeby nie wyszło 
na odw ró t — m ów ił z jadliw ie 
B an n ik  i  spieszył, by powie
dzieć ludziom  co pewniej
szym: „Pospiesz się, w yp isu j 
się z kołchozu, skoro da li w o l
ność od pańszczyzny!“ .

—  Średniak rozkraczył się! 
Jedną nogą Stoi w  kołchozie, 
a drugą podniósł, otrząsa i  
ju ż  próbuje, ja kby  tu z po
wrotem  wleźć we własne go
spodarstwo — m ów ił Paweł 
Lub iszk in  do Facjendarza 
wskazując na rozmawiających 
z ożywieniem kołchożników- 
średniaków.

N iew iasty, k tó re  w ie lu  rze
czy n ie  rozum iały, zajęły się 
wedle swego babskiego zwy

sie! M akara na przykład k łu 
je on w oczy! Powodzenie za
w róciło w  M akarowej głowie, 
a naszym głowom też niewie
le brakuje... Dalej, towarzy
sze, proponujcie, co będziemy- 
naprawiać. Drób oddaliśmy, 
w  porę dom yśliliśm y się, a jak 
będzie z krow am i, z owcami? 
Pytam was, co z tym  będzie? 
Jeżeli zrobi się to niepolitycz
nie, to. fakt, wyjdzie... w y j
dzie coś w  rodzaju sygnału: 
„R a tu j się, k to  może!“ . „U cie
ka j z kołchozu!“  I  uciekną, 
bydło rozwłóczą, a m y zosta
niem y przy rozb itym  korycie, 
to bardzo proste!

Nagulnow, k tó ry  przyszedł 
na zebranie ostatni, w stał i 
patrząc na Dawydowa z b l i
ska, oczyma załzawionymi, 
nalanym i krw ią , przem ówił, 
a Dawydow poczuł, ja k  od Ma
kara zalatuje ostro wódcza- 
nym  odorem.

— Powiadasz, że ten a rty 
k u ł wpadł m i w  oko? Nie, nie

łem, to  — fa k t! — ja k  m ów i 
nasz Dawydow. T y lko  nie je d 
ną butelkę wypiłem , ale dwie!

— Masz się czym chwalić! 
Toteż głupota aż b ije  od cie
bie... — rzucił ponuro Raz- 
miotnow.

M akar jeno spojrzał w  jego 
stronę z ukosa, ale zaczął mó
w ić ciszej i przestał bezład
nie wymachiwać ręką, a przy
cisnął ją  mocno do piersi i już 
tak stał do końca swego prze
mówienia, wygłoszonego bez 
związku, gorąco.

—Nie głupota ode mnie bije, 
łżesz, Andriuszka! W ypiłem  
dlatego, że m nie ten a rtyku ł 
S talina przeszył na w ylo t, ja k  
kula, i  zakipia ła we m nie go
rąca krew... — Głos M akara 
drgnął, stał się jeszcze cich
szy. Jestem tu  sekretarzem 
kom órk i, tak? Występowałem 
wobec narodu i was, diabłów 
zęby k u ry  i gęsi spędzić do 
kołchozu, tak? Jak agitowa
łem za kołchozem? Tak oto: 
n iektórym  naszym łajdakom,

chociaż zaliczają się do śred- 
n iaków , m ów iłem  po prostu: 
„N ie  idziesz do kołchozu? Zna
czy się, że jesteś przeciwko 
w ładzy radzieckiej? W dzie
w iętnastym  roku  biłeś się z 
nam i, sprzeciwiałeś się i  teraz 
jesteś przeciw? No, to nie 
spodziewaj się ode m nie spo
ko ju . Ciebie, gada, tak  skrob
nę, że aż wszystkim  diabłom 
słabo się z rob i!“  M ów iłem  
tak? M ów iłem ! Nawet naga
nem w a liłem  w stół. N ie za
pieram  się! Prawda, ze nie 
wszystkim , a n iektórym , co 
szczególną chowają w duszy 
wrogość do nas, A  teraz nie 
jestem p ijany, jeno bez 
głupstw , bardzo proszę! Nie 
mogiem ścierpieć lego a rty 
ku łu , przez niego wypiłem  
po raz pierwszy od poi roku. 
Jak i jesl len a rtyku ł?  A  taki, 
że towarzysz nasz, S ia lin , na
pisał, a ja, to jest M akar Na
gulnow, bęc! — lezę w błocie 
twarzą do ziemi, potłuczony, 
zwalony z nóg... Jak to? To
warzysze! Zgadzam się z tym , 
że zboczyłem w lewo z ku ra 
m i i innym  drobiem... Ale, 
bracia, bracia, czemu ja  zbo
czyłem? Dlaczego wieszacie 
nu na szyi Trockiego, sprzę
gacie mnie z n im , czy to ja z 
n im  chodziłem w parze? Ty, 
Dawydow, cały czas rzucałeś 
nu w oczy, ze ja  — lewy troc
kista. Nie mam ta k ie j” nauki 
ja k  T rock i i ja  me lak  jak 
on... przystąpiłem  do partii, 
nie jako uczona chrząstka, ale 
sercem i k rw ią  przelaną za 
partię!

— M akar, mów do rzeczy! 
Czemu ty  teraz, k iedy czas 
tak  drogi, marudzisz? Czasu 
nie mamy. Przedstaw propo
zycję, ja k  mam y napraw ić 
nasze wspólne błędy, a ty 
wciąż, ja k  T rock i: „Ja w par
t ii,  ja  i partia...“

— Pozwói m i rzec! — ry k 
nął Makar; zaczerwienił się i
jeszcze m ocniej przycisnął do 
piersi prawą rękę. — Odżeg
nuję się od Trockiego! Wstyd 
m i stać z n im  na tym  samym 
poziomie! Nie jestem zdrajcą 
i  uprzedzam was zawczasu' 
kto  nazwie mnie trockistą — 
temu obiję mordę. S tłukę na 
kwaśne jab łko ! A  z kuram i 
poszedłem na lewo nie z po
rady Trockiego, ale dla rewo- 
lu c n  św iatowej! Chciałem, 
zęby było prędzej, żeby ukró
cić posiadacza, drobnego bur
żuja. O krok  b liżej do roz
praw y z wszechświatowym 
Kapitalizmem! No? Czemu 
milczysz? Teraz tak: kimże 
jestem wedle a rtyku łu  towa- 
szysza Stalina? Oto, co w  tym  
artyku le  w yd rukow ano_Ma
k a r w ydobył z kieszeni pół- 
kożuszka „P raw dę“ , rozw inął

ją  i  zaczął czytać pow o li: — 
„K om u są potrzebne te w y 
paczenia, to b iurokratyczne 
dekretowanie ruchu kołcho
zowego, te niegodne pogróżki 
wobec chłopów? N ikom u, 
oprocz naszych wrogowi, Do 
czego mogą te wypaczenia do
prowadzić? Do wzmocnienia 
naszych wrogów i  zdyskredy
towania idei ruchu kołchozo
wego. Czyż nie jest rzeczą 
jasną, że autorzy tych wypa
czeń, uważający się za „ le w i
cowców“ , w rzeczywistości le
ją  wodę na m łyn oportun izm u 
prawicowego?“  Wychodzi na 
to, że ja, po pierwsze — de
kre tow y urzędnik i  sprawca, 
że dyskredytowałem  koichoz- 

• n ikó w  i że nalałem wody na 
praw icowych oportun istów , ze 
puściłem w  ruch ich m łyn.
I  wszystko to przez jakieś tam 
owce i ku ry , bodaj poprzepa- 
da ły ! Przez to, żem nastraszył 
k ilk u  dawnych białych, k tó 
rzy w jeżdżali do kołchozu na 
hamulcach. To niesłuszne! 
T w orzy liśm y kołchoz, tw orzy
li,  zaś a rtyku ł wzywa do od
w ro tu . Prowadziłem szwadron 
i  w iem : je ś li już  poszło się do 
ataku me należy zawracać 
w  pół d ro g i!

Wyskoczyłeś przed szwa
dron a k u ra t na setkę... -— 
rzeki zachmurzony Iłazm iot- 
now, k tó ry  w ostatnich cza
sach uporczywie podtrzym y
w a ł Dawydowa. —, Proszę 
kończyć, Makarze, musimy 
rozm awiać o naszych spra
wach! Gdy zostaniesz w yb ra 
ny na sekretarza K om ite tu 
Genitalnego, wtedy będziesz 
rzuca ł się do ataku na oślep, 
a ■ obecnie jesteś szeregowy 
bo jow nik i p iln u j szeregu, bo 
cię ukróc im y!

Nie przeryw aj, Andrzeju! 
Każdemu rozkazowi p a rtii je 
stem posłuszny, a teraz chcę 
m ówić nie dlatego, bym za
m ierzał się sprzeciwiać swojej 
kochanej partii, aie dlatego, 
że pragnę je j dobra! Towa
rzysz S talin napisał, żeby 
pracować z uwzględnieniem 
terenu, tak? To dlaczego ty, 
Dawydow, mówisz, że artyku ł, 
kole mnie w oczy? Przecież 
tam  nie napisano po prostu, 
że M akar Nagulnow to spraw
ca i  urzędnik? Gdyby tak to
warzysz S ta lin  przyjechał do 
Gremiaezego Logu, to ja bym 
m u pow iedział: „Kochany 
nasz Józefie W issarionowiczu! 
Znaczy się, że przeciwny je 
steś temu, aby naszych śred- 
n iaków  przymuszać? L itu jesz 
się nad n im i i próbujesz na
m awiać ich delikatnie? A  je- ' 
ś li on, ten średniak, za daw
nych czasów należał do bia
łych Kozaków i jest niemo- 
żebnie przyw iązany do w ła 

Stalin w rozmowie z kołchoźnicami

sności, to w  ja k ie  miejsce 
mam go lizać, żeby w stąp ił do 
kołchozu i czekał c ie rp liw ie  
na rew olucję światową? Prze
cież ten średniak, choć wstąp i 
do kołchozu, i  tak nie może 
wyrzec się własności i ciągle 
stara się, żeby swą chudobę 
lep ie j pożywić, wadzisz, ja k i 
on jes t!“  A  je ś li towarzysz 
S talin, popatrzywszy na tak i 
naród, jeszcze nastawałby na 
to, że ja  wprowadziłem  od
chylenia i dyskredytowałem  
kołchoźników, .to bym mu po
w iedzia ł' o twarcie : „N iech ich 
d iab li żepią, towarzyszu-Stalin, 
ja  już nie mogę ze wzglę
du na zdrowie, zmarnowane 
na frontach. Odeślijcie mnie 
na granicę chińską, tam bar
dziej przydam  się pa rtii, niech 
Andriuszka Razmiotnow ko- 
le k tyw izu je  Gremiaczy Log. 
On ma grzbiet bardziej giętki, 
może ślicznie k łaniać się daw 
nym  b ia łym  i łezkę uronić... 
To on też p o tra fi!“

— Nie ruszaj mnie, bo ja 
też mogę ruszyć...

— A  no, dosyć! Starczy na 
dziś! — Dawydow wstał, pod
szedł do M akara b lisko i z 
n iezw ykłym  u siebie chłodem 
w  głosie zapytał:

— Towarzyszu Nagulnow, 
pismo Stalina — to lin ia  K o
m ite tu  Centralnego. Cóż, nie 
zgadzasz się z pismem?

— Nie.
— A  czy przyznajesz się do 

swych błędów? Ja, na przy
kład, przyznaję się do swo
ich. Przeciw  faktom  nic nie 
wskórasz. Wyżej ucha nie 
przeskoczysz. Ja nie ty lko  
przyznaję, żeśmy przesolili 
przez uspołecznienie drobnego

bydła, cieląt, ale będę napra
wia! swoje błędy. Zanadto 
entuzjazm owaliśm y się p ro
centem kolektyw izacji, choć 
jest w  tym  również w ina 
kom ite tu rejonowego, i zbyt 
mało pracowaliśm y nad fa k 
tycznym  umocnieniem kołcho
zu. Zgadzasz się z tym , towa
rzysza  Nagulnow?

— Zgadzam się.
— Więc o ćo chodzi?
— A rty k u i jest. niesłuszny.
Dawydow chw ilę  wygładzał

dłońm i brudną ceratę na sto
le, nie w iadomo dlaczego pod
kręci! knot lampy palącej się 
rów no — widocznie chciał o- 
panować wzburzenie i nie 
mógł.

— Ach ty , zakuty łbie!... 
Gdzie indzie j za tak ie  poga- 
duszki wypędziliby cię z par
t i i !  Fakt! Rozum straciłeś, co? 
Jeżeli natychm iast nie prze
staniesz z tą swoją... swoją 
opozycją, to albo ciebie . 
Fakt! Dosyć m am y twoich 
wypowiedzi, a jeś li to na se
rio, proszę bardzo! O zna jm i
m y o fic ja ln ie  kom ite tow i re
jonowemu o tw ym  wystąp ie
n iu  przeciwko l in i i  p a rtii!

— O zna jm ij. Sam powiado
m ię kom ite t rejonowy. Odpo
w iem  raz#m za Bannika i  za 
wszystko...

Dawydow przycichł, w słu
chał się w  zagubiony głos M a
kara, potem, wzruszając ra
m ionami, rzekł z ciągie jesz
cze nie ostygłym  gniewem

— Wiesz co M akar? 
prześpij się, a potem poroz 
m aw iam y, faktycznie. W y
chodzi między nam i tak  jak  
w  bajce o b ia łym  byczku: 
„Szliśm y razem?“  — „S z li
śmy“ , —  „Znaleźliśm y ko 

żuch?“  — „Znaleźliśmy 
„No to  dzielm y się 
chem“ . — „Jak im  kożuchem-^ 
— „Przecie szliśmy razem? 
„S zliśm y“ ... 1 tak bez końca- 
Powiadasz, że przyznajesz • 
do błędów, a zarazem P°. ^  
oznajmiasz, że a rty k u ł J- 
niesłuszny. Więc do J . ly  
błędów przyznajesz się, 1 
wedle ciebie a rty k u ł jest 
słuszny? Zaplątałeś się, '
A następnie — odkąd to n 
si sekretarze komórek zac ^  
przychodzić na zebrania 
stanie podchmielonym? lo  
jest, Nagulnow? To — P _ 
stępstwo pa rty jne ! Ty — 
ry  członek p a rtii,  czerwor y
partyzant, odznaczony ordę-

Naszrem Czerwonego Sztandaru 
i naglą coś takiego... w 
Na.idienow — komsomolec, c 
on o tobie pomyśli? A  P » n 
jeśli kom isja kon tro li do 
się, że upijasz się — i  ^  ,
datku w tak ie j odpowiedzią
nej chw ili, żeś nie ty lko  st ‘ 
szył średniaków z bronią 
ręku, ale i  nie po bolszew 
ku odnosisz się do swych 
chyleń, i nawet występu) 
przeciwko l in i i  party jne j- 
skończy się to dla ci , '5 ,,j 7 
sposób opłakany, fa k t! W i 
o tym , że nie ty lk o  nie ó 
dziesz sekretarzem komorK > 
aie nawet członkiem Pa lt_J 
M ów ię ci to  faktycznie, 
Dawydow nastroszył włosy- 
zam ilk ł, poczuł, że dotknął N 
gułnowa do żywego; ciąg ^ 

Idź, da le j: — Nie ma co dysKUt£ 
wać na tem at a rtyku łu . _ 
t i i  na swoją stronę nie 
ciągniesz, przycierała rog 
nie ta k im  ja k  ty  i zmusza 
ich do posłuchu. Że też teg
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Jedna z pęcztówek wydanych z okazji  Festiwalu.

Przed nam i — otwarcie IV  
Światowego Festiwalu Mlodzie- 

iży f Studentów. Do Bukaresztu 
przyjeżdżają codziennie tysiące 

- delegatów z całego świata. W 
'• niedziele. 2 sierpnia, nastąpi 
¡uroczyste otwarcie Festiwalu — 
! w ie lk ie j m anifestacji młodzieży 
¡świata w  walce o pokój i przy- 
; jaźń.

Podczas, gdy w  Bukareszcie 
delegaci m lodz'eży polskie j ma
nifestować będą razem z dele
gatami młodzieży wszystkich 
k ra jów  św iata — młodzież pol- 

: ska w  k ra ju  również brać bę
dzie udzia ł w te j m anifestacji, 
organizując różne masowe im 
prezy. wiece, zebrania kół ZMP.

; W kołach ZM P  woj. łódzkie
g o  odbywać się będą otwarte 
¡zebrania całej młodzieży zakła
du pracy lub całej gromady. Na 
zebraniach tych zetempowcy 
wraz z niczorganizowanym i do
konają przeglądu prac. jak ie  
w ykona li na cześć Festiwalu i

I zastanowią się, co powinna 
j jeszcze robić młodzież, aby 
| przyczynić się do lepszego w y 
konania planów produkcyjnych, 
szybszego i  sprawniejszego 

¡przeprowadzenia om łotów i do
staw zboża dia państwa, do 
uczynienia bardziej in teresu ją
cą i pożyteczną pracę kó ł 

I ZMP. Zarząd W ojewódzki 
ZM P w  Łodzi i zarządy po- 

j w iatowe oraz zakładowe i 
¡gminne już  wcześniej w ysyła ją  
¡cło kó ł ZM P aktyw istów , któ- 
! rzy. pomogą w  przygotowaniu 
j i przeprowadzeniu tych zebrań, 
i D ni Festiwalu przebiegać bę- 
jdą w  kołach ZM P pod znakiem 
j szczególnie wzmożonej pracy, 
| radości i wesela. W  ciągu 
[dn ia chłopcy i dziewczęta sta
rać się będą osiągać ja k  na jlep
sze w y n ik i w  pracy przy w a r
sztacie i  w polu, a w ieczoram i 
wysłuchiwać będą przy radio 
sprawozdań z Festiwalu, odczy
tywać sprawozdania festiw a lo
we ze „Sztandaru . M łodych“ ,

wezwanie Zarządu Głównego ZMP

Młodzieżowe brygady techniczne 
niszczą ognista stonki ziemniaczanej

będą baw ić się w  świetlicach 
i na wo lnym  powietrzu. Godzi
ny, w  których Polskie Radio 
nadawać będzie sprawozdanie 
z otwarcia Festiwalu oraz co- 
dzienne sprawozdania z jego 
przebiegu zostały osobno poda- 

| ne w  „Sztandarze M łodych“ .
! W iele kó ł ZM P z całą m ło- 
j dzieżą swego terenu weźmie w  
¡dniu otwarcia Festiwalu udział 
¡w  wycieczkach, zabawach, im - 
iprezach sportowych i k u ltu ra l-  
! nych, organizowanych przez za- 
| rządy powiatowe ZMP.
I Już w  tych dniach młodzież 
| Łodzi-M iasta przeprowadza spe
cja lną dekoracje m iasta na dni 

¡Festiwalu. Dekoracje składają 
| się z b iałych flag  Sw iato- 
jw e j Federacji M łodzieży Demo
kratycznej, z odznak ZMP. 
Komsomołu, W olnej Młodzieży 
N iem ieckie j (FDJ) i innych po
stępowych organizacji m ło
dzieży.

Szczególną opieką otaczają

i zetempowcy ło d z i świetlice, 
dążąc do tego. aby przez 
wszystkie dn i Festiwa lu m ło
dzież znajdowała w  ś w ie tli
cach interesującą rozryw kę 
Ok. 800 chłopców i  dziewcząt 
Łodzi udaje się w  dn iu o tw a r
cia Festiwalu na w ie lką  w y 
cieczkę specjalnie przygotowa
nym ..pociągiem festiw a low ym “ .

W iele kó ł ZM P na wsi po- 
|s tanow iło  na dni Festiwalu ude- 
j korować całą wieś zielenią i 
transparentam i, k tóre m ów ić 

j będą o walce o pokój i przy- 
| jaźń całej młodzieży św iata oraz 
¡wzywać, będą chłopów do jesz
cze wydajn ie jsze j pracy dla O j
czyzny. Liczne koła ZM P dopro
wadzają do porządku boiska 
sportowe, kostium y i  sprzęt 
sportowy, gdyż w  dn i Festiwalu 
nowa młodzież przystąpi na 
tych wsiach do zdobywania od
znak „S praw ny do Pracy i 
O brony“  (SPO).

opr. Z. P.

W  zespole Roszkowo po w.
Wągrowiec 90 procent ogólnej 
liczby biorących udział w  lu 
stracjach to młodzież. W  walce 
ze stonką pomagają również 
dzieci spędzające wakacje na 
koloniach letnich. W  gromadzie 
Skoki pow. wągrów jeckiego 
dzieci w y k ry ły  4 ogniska stonki.

Dla usprawnienia i lepszej 
organizacji pracy Prez. ZP ZMP 
organizuje w  pow. Gostyń od
praw y k ie row n ików  brygad 
technicznych i młodzieżowych.

K onkre tnym i zob 'w iązaniam i 
odpowiada na wezwanie ZG 
młodzież w o j. poznańskiego

I Grodno. Zdarza się, że chłopi 
[in d yw id u a ln i nie doceniając 
i niebezpieczeństwa ja k im  grozi 
i stonka, dotychczas jeszcze n.e 
I poddali swoich pól lus trac ji. W 

takich wypadkach konieczna 
! jest in terwencja młodzieży. W 
I pcw. Strzelce np. zetempowiec 
! tow. A n io ł z grupą młodzieży 
! kon tro lu jąc pola w gm inie Gó- 
j ra A nny znalazł obszary n.e 
j poddane jeszcze lustracji. Tak 
I samo zaniedbano sprawę kon- 
| tro i: pól w pow. nyskim, gdzie 
; po jaw iły  się ogniska; ZM P-ow - 
j cy zorganizowali tam brygadę 
i lotną, k tó ra  w yk ry ła  22 ogniska.

Jerzy Łucki -  drlenat na IV Światowy Festiwal Młodzieży

i S ndentów w fínkareszvie

„Chcę aby młodzież poszła w nasze siady...”
cek.

Dobrze, żeś przyszedł, W i-

N iewysoki chłopiec zamknął 
Za sobą drzw i.

— No. to jak. już od ju tra  
Pracujemy ze sobą? — Jurek 
Łucki posadził Paszkucia obok 
siebie na krześle.

— Widzisz bracie, bez tw o je j 
Pomocy z mojego zobowiązania

: będą nici. Podjąłem się w y
szkolić ciebie w  ciągu dwóch 
Ptiesięcy na w ykw a lifikow a ne 
go frezera, bo wiem, że jesteś 
chętny. A le  to nie wystarczy. 
Będziesz się m usiał, W icek. 
Przez te dwa miesiące solidnie 
Uczyć.

W icek Paszkuć rozglądał się 
Ciekawie po n iew ie lk im  pokoi
ku Domu Młodego Robotnika 
Przy Zakładach im. F. Dzier
żyńskiego, k tó ry  zam ieszkiwał 
Łucki w raz ze swoim  przy ja
cielem. m łodym  technikiem. 
Wprawdzie już słyszał od kole- 
Sow z młodzieżowej brygady 
Łuckiego o bibliotece ich b ry
gadzisty, o tym . że pożycza on 
chłopcom książki, że wymaga 

nich. żeby czyta li, ale nie 
Przypuszczał, żeby by ło  tych 
książek aż ty le  na półkach pod 
ścianą.

— To jest „W ykład  elemen- 
tow maszyn". 'Zaraz ci znajdę 
Wszystko o obrabiarkach. — 
Ohydwaj pochy lili się nad 
książką. — Spójrz, ta duża, to 
radziecka. — Jurek w y ją ł z 
Pńłki książkę — cała o frezer- 
stwie. Nie znasz rosyjskiego? 
**o to nic. Najpotrzebniejsze 
rzeczy przeczytamy razem, ja 
Przetłumaczę.

*

Z. książek Łuckiego, z jego 
Wiadomości zawodowych, k tó
rych m ia ł pełną głowę, korzy- 
stal nie ty lk o  uczeń W icek Pa- 
Szkuć. Do Jurka przychodzili 
Zarówno na w ydzia ł mecha
niczny, ja k  i do domu koledzy 
? jego brygady i z całej fab ry 
ki. Jeden z nich łam ał sobie 
głowę nad wprowadzeniem 
Pewnych usprawnień do obrób
ki m etali i obydwaj z Łuckim  
ftedzieli nad rysunkam i. Z k i l
koma innym i om aw ia ł Jurek 
®Prawę wprowadzenia noża K o
ksowa i rozszerzenia na całą 
brygadę metody Żandarowej. 
którą stosowało już 6 stano
wisk.

Pewnego dnia do Łuckiego i 
Podszedł Kopania. Jurek znal 
ko z widzenia. B y ł to starszy, 
Ihalo rozm owny robotn ik , k tó - 

od niedawna zaczął praco
wać w  Zakładach na wydziale 
Mechanicznym. Teraz, kiedy 
rozmawia! z Jurk iem , wyglądał 
i13 onieśmielonego 1 z trudno- 
*C!ą dobierał slow.

—• Chciałbym  się przenieść

[do was. No ale tu, to n iby  sa
ma młodzież. Jakże więc ja  sta- 

[ ry  do waszej brygady? A le  w ła- 
I śnie dlatego wstyd człowieko
w i, że stary i nic nie umie. A 

] w y  m łodzi, tak ie  synki po 20 
i la t i wszyscy już  po szkole i 
¡pracujecie tak. że cała fabryka 
I na was się patrzy. Chciałbym  
[ uczyć się u was, Łucki. A  po- 
Im im o że jestem stary i nie- 
[ uczony, toteż myślę, ja kby  tu  
I zrobić, żeby człow iekow i praco- 
j wało sie lżej i szybciej.

Kopania w yciągnął z kiesze- 
j n i koślawe, ni.enawykłą do 
ołówka ręką skreślone rysunki.

| —- Chciałbym , żeby było moż-
! na frezować od razu k ilk a  
sztuk — zw ierzy ł się Łuckie
mu.

Poszli do k ie row n ika  w ydzia
łu  i  Kopania został członkiem 
brygady Łuckiego. Niejeden 
wieczór przesiedzieli nad ry 
sunkami. I  w  początkach lipea 
Kopania zgłosił swój wniosek 

| racjonalizatorski, k tó ry  um o ż ii- 
| w ia ł jednoczesne frezowanie 
dwudziestu, detali.

M łodzieżową brygada na w y
dziale mechanicznym niepręd
ko zdobyła sobie podziw i sza
cunek wśród załogi Zakładów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego. 
Jeszcze k ilk a  miesięcy temu za 
Łuckim . k iedy przechodził 
przez halę. b ieg ły z jad liw e 
szepty. „Popatrzeie-no na sztur
mowca!“  Jurek uspokajał chłop
ców, skaczących do oczu tym . 
którzy się z nich w yśm iew a li 
i k p ili.  ..Spokojnie, towarzysze, 
zobaczymy k to  z nas będzie 
śmiał się ostatn i“ .

Na frezarkach w  styczniu 
1913 roku powstało „wąskie 
gardło“ , k tóre ham owało m on
taż i z kolej rozb ija ło  cały plan 
Zakładów. Zetempowcy z m on
tażu przyb iegali na mechanicz
ny. k łó c ili się z frezeram i, na
g lili. W tedy Jurek zebrał kole
gów tokarzy i zaproponował 
utworzenie brygady na frezar
kach.

Pow oli 8-osobowa brygada 
rozrosła się do 37 członków. 
Obok n ie j powstała druga m ło
dzieżowa brygada Św ita ły. 
Plan zaczęli wyrabiać w  300 
procentach. W prowadzali nowe 
metody pracy, dz ie lili się do
świadczeniami. W zetempow- 
skim  zgranym ko lektyw ie , oto
czeni przyjazną, trosk liw ą  opie
ką tak ich  towarzyszy ja k  Ju
rek Łu ck i i Św ita ła , w yrasta li 
m łodzi racjonalizatorzy, pełni 
zapału przodownicy pracy.

Teraz pracują nad równocze
snym przejściem do pracy me
todą Żandarowej, Korab ie ln iko - 
w ej i  skraw ania nożem Koleso- 
wa na wszystkich stanow i
skach.

Ich  festiwalowe zobowiązanie

jest śmiałe i  m łodzi tokarze 
wiedzą, że trzeba będzie wiele 
pracy, aby do 15 grudnia 1953 
roku zakończyć Plan Sześciolet
ni dla całej brygady.

Już teraz, gdy ogłoszono 
ostatnie w y n ik i pracy i bryga
da osiągnęła zespołowo 270 pro- 

I cent nowej normy, nawet, ci, 
któ rzy daw n ie j .wyśm iewali za- 

| m ierzenia chłopców, którzy nie 
w ie rzy li w  ich zapał, teraz 

! tw ierdzą z całym  przekona- 
j n iem : „nasza młodzież nie 
ty lk o  to  po tra fi, przecież uczą 
się!“  *

W dniach, k iedy we W rocła
w iu  odbywała się I I I  wo je
wódzka konferencja ZMP, 
chłopcy przesiedzieli całą noc 
na montażu, śledząc z napię
ciem szybkie ruchy ślusarzy i 
e lektryków , chociaż w iedzieli, 
że wszystkie elementy zostały 
wykonane z ja k  najw iększą 
precyzją i  dokładnością. Prze
cież ty le  serca w łoży li w ro
botę tych części do pierwszego 
wyprodukowanego w  Polsce 
turbogeneratora, k tó ry  wypusz
czała ich fabryka. Duma i ra 
dość na myśl o tym . że to .prze
cież jest dziełem i ich pra
cy nie pozw o liły  im  odejść aż 
do ukończenia montażu. Prze
cież nie łada zaszczytem było 
powierzenie brygadzie Łuckie
go obróbki części do te j skom
p likow anej maszyny.

Na sali podniosły się wysoko 
w górę ręce i po c h w ili prze
wodniczący zebrania ogłosił: — 
Towarzysz Jerzy Łu ck i z Za
k ładów  im. Feliksa Dzierżyń
skiego został w ybrany delega
tem na IV  Św ia tow y Festiwal 
M łodzieży w  Bukareszcie.

Jurka  ogarnęło wzruszenie i 
ogromna radość. Nie w iedzia ł 
nawet, k to  potrząsa mu ser
decznie dłońm i, nie słyszał, że 
ktoś zapewnia go wesoło: „A  
nic się nie bój bracie, w  czasie 
tw o je j nieobecności nie przy
niesiemy ci wstydu. Możesz 
liczyć na swoją brygadę“ .

Jurek m yśla ł o tym , że bę
dzie chodził rozśpiewanym i 
u licam i Bukaresztu i opowiadał 
przyjacio łom  z B erlina  i Pary
ża o tym , ja k  pracuje i  żyje 
polska młodzież, o tym , jacy są 
towarzysze z jego brygady. 
..Niech się dowiedzą, że łączy 
nas to samo w ie lk ie  pragnienie 
szczęścia i pokoju. Będę im  m u
sia ł obiecać, tym  wszystkim  
spotkanym  w  Bukareszcie 
chłopcom i  dziewczętom — m y
śla ł Jurek — że pracować bę
dziemy jeszcze lepiej, że gorąco 
chcemy, żeby cała młodzież na
szego k ra ju  poszła w  nasze 
ślady“ ,

H A N N A  AD A M IEC K A

Tak p o w s ta ł s w a r t f  ko lek tyw ...
Gorące dn i przygotowań do placu. Okazało się. że pracują 

Festiwalu Młodzieży w  Buka- wspólnie z inną brygadą — ale 
reszcie dla chłopców z brygady | taką, że '„poża l się boże“ ! B ry - 
Stanisława Sochy zbiegły się z | gada n iby to rob iła , ale jakoś 
innym  ważnym wydarzeniem : | nie było w idać w yn ików  roboty, 
powierzono im odpowiedzialną i Chłopcy m ie li dziwmy ta len t do 
pracę w  sercu now ohuta ickie j j „u la tn ian ia  sie“ . Ktoś znikał, 

i budowy —  na oddziale w ie lk ich  j czasem na godzinę, czasem na 
| pieców'. I dłużej. G dy z zespołu Sochy
I Wiadomość o tym  p rzy ję li z | m ów ili o tym  ich brygadziście 
radością, ] — Kowalczykowi, ten o tw ie ra ł

— No, chłopcy! Zaczynają się i szeroko oczy ze zdumienia: Nie 
u nas przygotowania do Festi- [ ma go? B y ł tu  przecież przed 
walu! — w ykrzykn ą ł z zapałem chwilą.
Staszek Socha.

— A le  pokażemy robotę! Po 
swojemu! — w yraz ił zadowole
nie Zdzisław Adamczyk.

Entuzjastycznie nastrojona 
brygada pierwsze zetknięcie z 
trudnościam i przebyła boleśnie.

Było  to 1 na samym początku. 
Szli w  k ie runku placu, gdzie 
m ie li pracować. Rozm awiali o 
tym  ja k  konieczna dla życia 
w ie lk ich  pieców będzie suwnica, 
k tórą m ają wybudować. To ona 
będzie przenosić cały ładunek do 
wnętrza stalowych gigantów.

Powoli o tw ie ra ł się przed n i
m i teren budowy i nagle... p rzy
stanęli zaskoczeni. Na placu 
gdzie w  wyobraźni ich rosły już 
stalowe konstrukcje w ie lk ie j 
suwnicy, wznoszone ich rękami 
rozw ala ły się teraz stosy drew
nianych belek i starego żelastwa. 
Kole jowa bocznica, k tórą m ia ły 

| przejeżdżać wagony, przywożąc 
części konstrukc ji, teraz zasypa
na była cegłami.

— O rany, bałagan ja k  złoto 
— westchnął Józek W ilk  wyw o
łu jąc uśmiechy na twarzach ko 
legów.

Zabra li się do uprzątnięcia

Zdawało się, że w  tych w a
runkach trudno będzie dobrym i 
osiągnięciami w  pracy uczcić 
Festiwal. Brygada Sochy nie za
łamała się jednak...

Rozpoczynając montaż ruszto
wań pod suwnicę, pod ję li zobo
wiązanie: ukończą robotę o dzie
sięć dn i wcześniej — do dw u
dziestego lipea. W iedzieli jednak, 
że jeś li tam ci im  nie .pomogą — 
sami nie dadzą rady.

-— Jak tu  ich zmobilizować — 
m yśle li.zab ierając się do roboty. 
W  chw ilach odpoczynku rozma
w ia li z n im i o Festiwalu, o tym, 
że przedterm inow ym  zmontowa
niem rusztowań pod suwnicę 
chcą uczcić Święto Młodzieży. 
Tak ja k  czyni to  młodzież całe i 
Polski...

I  pracowali w  dwójnasób. Po 
k ilk u  dniach brygada Kowal
czyka jakoś raźnie j zaczęła się 
ruszać, chłopcy coraz rzadziej 
u la tn ia li się w,czasie roboty, co
raz składn ie j szedł montaż.

K iedy Socha w yb ran y  został 
delegatem na Festiwal — przy 
montażu suwnicy praca szła już 
zgodnym rytm em .

Staszek teraz bez obaw m yśla ł 
o pracy w łasnej brygady pod
czas swej nieobecności.

A  w ięc Festiwal p rzyw ita liś 
m y — m ów ił Józek Dobrzański. 
Zobowiązanie wykona liśm y 
przed term inem  a zespół nasz 
stanow i teraz zgrany kolektyw .

— Właśnie, podchwycił Wilk.
| — M usim y zachować dotych
czasowe tempo pracy. Nasze b ry 
gady pow inny dale j stanowić 
zw arty  kolektyw .

— O. m y ju ż  w iem y co to  zna
czy ko lek tyw ! — w trą c ił się do 
rozmowy Kazek Synowiec. — I  
dlatego m y trze j: Jurek Uszczyk. 
'Tadek Powiątka i ja  wstępuje
my do ZMP. Już złożyliśm y de
klaracje.

— A  ja k  będzie z suwnicą? 
Czy m yślicie, że to cośmy zro
b il i dotąd wystarczy? — pyta ł 
Józef Dobrzański.

— Nie! Podejm ujem y 'now e 
zobowiązanie —  odpowiadali 
mu.

Tego dnia, gdy Staszek Socha

M E LD U N E K  DO GRN B R Z M IA Ł :
„Ko le jna  lustracja pól ziemniaczanych w  Ciążyniu  Wsi w ykry ła  
ognisko s t o n k i D o  tępienia szkodnika niezwłocznie przystąp ił 
pracownik rej. ochrony roślin GRN w  Ciążyniu  — zetempowiec 

Stanisław Szczepanik.
Foto — Żaczek

Tak np. w  Żbikow ie pow. Sro- j Obecnie do w a lk i ze stonką 
da. członkowie koła ZM P po-sta- I stanęła praw ie cala młodzież
n o w iłi co 4 dn i przeprowadzać 
lustracje pól ziemniaczanych, 
na obszarze 20 ha.

Do podejm owania podobnych ¡

woj. opolskiego.
(Park)

wyjeżdżał do W arszawy, a* po- zobowiązań wezwano całą m ło- I 
tem na Festiwal — poszli na ńzież zetempowską i harcerską 1

’ powiatu środzkiego. Godną nadworzec, by go pożegnać. Zosta- 
h, by rozładować wagon, k tó ry śladownictwa jest in ic ja tyw a
przyw iózł pierwszą część stało- młodzieży przebywającej na wa- 
wych kons trukc ji do suwnicy, fac jach  w  pow. Koło, gdzie zeł-
Żegnali swego brygadzistę pracą 
i pracą w ita li Festiwal. Tak sa-

Zliyt mało uwag! sprawie 
walki ze stonki? poświęca 

organizacja Z!$P 
woj. siaimogroiizkiego

Przykład ZM P-owców z b ry g a -1 czas, gdy 
dy Sochy dat dobre rezultaty, i Socha uczestniczyć będzie w Fe 

Pomost by ł gotów nie o dzie- 1 stiwalu. 
slęć, a o trzynaście dni przed |
terminem — 17 lipea. J. CZAPLARSKA

Przodownicy wyszkolenia
Półtora roku nie w idz ie li się

*  sobą, a by li najlepszym i przy- 
Ihcióimi. Wreszcie nadszedł dzień, 
8dy w  wolne j od zajęć ch w ili 
sPo1:kali się na obozie le tn im  
had rzeką: dw aj przodownicy 
Jvyszkolenia bojowego i -poli
tycznego — kpr. Kazim ierz M i
chalski i kpr. Zygm unt Binek.
10 dość d ług ie j rozłące m ie li 
s°o:e o czym opowiadać.

Rozm awiali na jp ie rw  o rze- 
C^ach d la  nich — aktyw istów  
yternpow skich  najważniejszych, 
a wjęc o przygotowaniach do 
j. “ Stiwalu w  Bukareszcie i o X  ¡ 
ocznicy powstania Ludow ego: 

T ^ js k a  Pols! tiego. Opowiedzieli 
ich ju 'L  sposób żołnierze z
^ 1 oddziałów przygotow ują się 
d. ,Uczczenia tych w ie lk ich  w y- 

“ 'zeń, w ja k i sposób organiza
ra  w  oparciu o wskaza-j
j.'y  X l l  Plenum ZG ZM P mobi- 
'Vxj'a swych członków do no- j 

. Ł'h osiągnięć w  wyszkoleniu,
ń h 6 5 d>’scyp lin ie -

łych y jednak lep ie j poznać j 
ęfj dwóch przodujących pod- j 

e£ów w a rto  colnąć się do te-
litn i resu" zanim zostaŁ powo- 

1 do służby wojskowej.
b iV ,C*ec Kozika — przodownik 
Gdv^-’ zatrudniony jest w  PKP 
Wiaynia * Port ja ko  starszy usta- 
}0pJ z' zaś ojciec Zygm unta, ma- 
krsi r>y- cŁlop, gospodaruje we 

jó rn e  M a lik i.
W lcoalski i B inek poznali się 
®Zyr  :^°le podstawowej w  Koście- 
le j ' ‘e' N iedługo po ukończeniu 
HiC2 . szli  razem do szkoły gór- 

eŁ Stąd zostali skierowani

do pracy w  kopalni Sośnica i ] 
przydzieleni do brygady mło-1 
dzieżowej. M ichalski, w yrąb ią - j 
jąc systematycznie 264 procent | 
normy, został w ybrany przewod
niczącym koła ZMP. B inek po j 
pewnym czasie przeniósł sie do 
brygady m onterskie j i jako ślu
sarz — przodownik w ykonyw a ł 
190 procent normy.

Entuzjazm  do pracy nie skoń
czył się u tych m łodych przo
dow ników  z chw ilą  powołania 
ich w  szeregi ludowego wojska, 
a przeciwnie — w  k ró tk im  sto
sunkowo czasie obaj sta li się 
przodownikam i wyszkolenia. \ 
M ichalsk i wcielony do jedno-, 
stk i saperskiej za przodowni
ctwo otrzym ał odznakę żolnier- [ 
skie j sławy — „W zorowy saper“ . 1 
a B inek — 4i'tylerzysta odzna- j 
kę „W zorowv arty le rzysta“ .

Dziś obaj pe łn ią odpowiedzial
ne funkc je  w  swych pododdzia
łach. M icha lsk i został przy ję ty  
do pa rtii. Obaj wychowują 
swych podkomendnych w  duchu 
głębokie j m iłości do ludowej 
ojczyzny. Dowództwo oceniło 
ich pracę. Prócz w ie lu  pochwał 
i wyróżnień kpr. M icha lsk i o- 
trzym ał w nagrodę osiem a kipr. 
B inek cztery dni urlopu.
• Saper M icha lsk i i artylerzysta 
B inek są wzorem żołnierskiego 
koleżeństwa, jak ie  panuje m ię
dzy żołnierzam i różnych rodza
jó w  broni, syn robotnika M icha l
ski i syn małorolnego chłopa — 
Binek, są przykładem  ciągle 
zacieśniającego się sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego w  Ludo
wym  W ojsku Polskim.

M. STACHURA  
K raków

Nic wszędzie jednak sprawa
JT>/iv?'WC"V sa.m i p o s i l i  się do ZP • w alki ze stonką przedstawia

----------  2 Prośbą o wskazanie im . sję pomyślnie. Zdarza się. że
rao będą pracować przez cały j P®1 jeszcze nie kontro lowanych, j pracownicy aparatu ZM P-»w- 

ich delegat Staszek Obecnie zorganizowano tam już : r,teao i  władz terenowych za* 
fiO-oscbową brygadę lustra ry j-  m jast m obilizować młodzież do 
ną. Również 60-osobową bryga- waUd ze slonką hamują jej 
dę zorganizowało koło tereno- | in lc ja ty w „
we ZM P w K orb i pcw. Gostyń, [ zarządy powiatowe ZM P w  
która będzie dokonywała prze- woj> stai i „ ogrodzkim  dotychczas 
glądu poi po godzinach pracy. [ mewiele zrcbiłv< abv zmo b ili-  
Do zwalczania stonki stanęła | zować mtodzież do zwalczania 
p iaw ie  cs ła  mtodziez pow. kon- [ sj;0n k i ziemniaczanej. Nie posta- 
s-siego. W ykry to  tam  i zniszcz»- , rano sj» jeszcze o to, by zapoz- 
no ogniska stonki w  gromadach: i na(i  masy młodzieży z wezwa- 
Ostrowiec, Myszkowice, G ro- > niem ZG ZMP, "wzywającym 
dzieruec, w  PGR ze M alm iec, i , mtodzież do tworzenia brygad 
społdziemi produkcyjne j Cienin 
Zabory.

technicznych. In ic ja tyw ę  m ło
dzieży w  poszukiwaniu i zwal- 

W  ty le  nie pozostaje również ! czaniu stonki hamuje n iekiedy

odpowiedziała 
ska.

kolonia harcer-

Już y a sainego rana mieszkańcy gromady Chwalkowide w  pow. Września wyszli na poszu
kiwanie stonki ziemniaczaniej. Tego dnia w  poszukiwaniu szkodnika wyróżn i ł  się m ałoro l

ny  chłop Szczepan Chojnacki.  p 01o _  Zaczek

młodzież z fabryk. W Szamotuł- niezrozumiała postawa prarow- 
sk ie j Fabryce M ebli zorganizo- i n ików  Rad Narodowych. W Po- 
wano 50-osobową brygadę lu -  ! wiatowe,i Radzie Narodowej w 
s trący jiną która ma przepraco- i Pszczynie nie pozwolono samo- 
wać 159 godzin przy lus trac ji j rzutnie zorganizowanej bryga- 
pól. Do podejmowania podoła- | dzie m łodzieżowej przeglądać u- 
•nych zobowiązań wezwano przy j praw  ziemniaczanych. Dopiero 
tym  młodzież całego powiatu. P°. in te rw enc ji Zarządu W oje- 
Na wezwanie to, jako pierwsza wódzkiego ZM P i W ojewódzkiej

1 Rady Narodowej młodzież mo
gła przystąpić do poszukiwania 

j stonki.
Podobnie sprawa wygląda w  

! Lublińcu, z tą ty lko  różnicą, że 
¡tu ta j u trudn ia  lustrację wice- 
| P’ zewodniczący Zarządu Powia
tow ego  ZM P tow. Mazik, 
j M im o kompletnego braku za- 

Wzmaga się również za in te- i interesowania zwalczaniem ston- 
resowanie młodzieży woj. opol- j k i ze strony ZP ZMP, zetem- 
skiego w a lką  ze stonką. Swiad- | powcy Cieszyna i Częstochowy 
czą o tym liczne przykłady w y- [stanęli do lustrac ji i w y k ry li no- 
krycia przez młodzież ognisk w  | we ogniska 
pow. Nysa, Namysłów, Brzeg, M IC H A Ł  SZNAPKA

Lotne brygady 
zetemgowskie konirolyją 

poszukiwania

Bogaty asortyment podręczników
otrzyma z ntswym rokiem szkolnym 

młodzież szkół podstawowych i liceałsiych
cych. Ponadto uczniowie k l. X

M Ü

W  dniu w o lnym  od zajęć spotka li się nad rzeka w  oliozle letnim  
dw aj przodownicy w yszkolenia — k p r. K a z im ie rz ' M ic h a ls k i i kp r. 
Zygm un t B inek . F o t. s ie rż a n t K ępa

W  B erlin ie  na jbardziej został pokrzywdzony 
Czortek, k tó ry  okazał się najlepszym p iórkow - 
cem Europy. „K om is ja “  doszła do wniosku, że 
jeś li w . drużynie znajdzie się jeden Polak — 
Kolczyński, to  i tak 'em ig racja  polska przybę
dzie na mecz. Natomiast trzeba było  jeszcze 
zachęcić liczną kolonię irlandzką i dlatego po
stanowiono zamiast Czortka powołać Ir la n d 
czyka Saundersa — wyraźnie gorszego bok
sera.

T u rn ie j be rlińsk i pod szumną nazwą ..O b i
le t do A m e ry k i“  zgromadzi! 30 bokserów 
i  18.000 w idzów. Między pięściarzami znala
zło się 5 Polaków: Sobkowiak, Koziołek, Czor
tek, Kolczyński i Pisarski. Sobkowiak walczy! 
z W łochem Nardecchia, z k tó rym  nieznacznie 
przegrał.

W  koguciej Koziołek w a lczył z Niemcem 
Graafem. Byłem  przekonany, sądząc z prze
biegu w a łk i, iż Koziołek zwyciężył — kom i
sja była jednak przeciwnego zdania.

Czortek stoczył doskopałą w a lkę  ze Szwe
dem Kreugerem  (mistrzem Europy w  1947 r.). 
„K a jte k “  zaskoczył przeciwnika tempem, za
sypał go ciosami w  zwarciach i w drug ie j ru n 
dzie posiał do ..9“ na matę. K reuger ledw ie 
przetrzym ał do końcowego gongu.

Przyszłą ko le j na Kolczyńskiego. P rzeciw
n ik iem  jego b y ł rudow łosy Irlandczyk Clancy,

[ którego ..Kolka“  znokautował w  1937 r „  w  
czasie meczu Warszawa — Dublin, Warsza
w ian in  więc wszedł na rin g  z w ia rą  w  zwy
cięstwo i zaufaniem do swych sił,

C lancy bynajm nie j nie zamierzał kap itu lo 
wać, uśmiechał się do publiczności i dawał do 
zrozumienia, że ma w ie lką  ochotę na rewanż.

Zaraź po gongu „K o lk a “ energicznie zabiera 
się do roboty. Już w  pierwszej m inucie pracy 

I cios tra fia  w szczękę Irlandczyka. C lancy sia- 
j da na pięć sekund na deski. Wstaje i zasiania 
| się teraz bardzo szczelnie. Kolczyński naciera, 
j ponownie, udaje mu się roztworzyć gardę i z 
j b lisk ie j odległości b ije  k ró tk i sierp. Clancy 

pada na wznak. To koniec — myślę i szykuję 
się do wejścia między lin y  aby znieść Ir la n d 
czyka z ringu. Jednak kiedy sędzia do liczył 
do ośmiu słyszę gong. Sekundant stara się do
prowadzić swego pupila  do przytomności. Nie 
bardzo mu się to udaje, Clancy walczy w  d ru 
giej rundzie zamroczony. Grad ciosów spada 
na szczękę Cłancyego. Opuszcza on gardę, jest 
zupełnie bezbronny. W idzi to  arb ite r i ogła
sza zwycięstwo Kolczyńskiego przez nokaut.

W alczył jeszcze P isarski z Niemcem Campe 
i przegrał bardzo nieznacznie.

Po tej imprezie kom isja usta liła  skład re- 
I prezentacji Europy: Lehtinen (Finlandia), Ser- 
j go (Włochy). Sanders (Irlandia), Nürnberg 
| (Niemcy), Kolczyński (Polska), Baumgarten 
' (Niemcy), Vogt (Niemcy), Runge (Niemcy).

A  Czortek m usiał powrócić do Polski...

(c. d. n.)

W pełnym toku są przygoto- 
j wania do nowego roku. szkol- 
j nego.

Na zaspokojenie potrzeb 
| młodzieży szkół podstawo-
I wych i licealnych, Państw, 
j Zakłady W ydaw nictw  Szkol- 
j nych oddały w  roku bie- 
| żącym 19 milionów podręczni- 
J ków. Łącznie z 5 m ilionam i 
[ książek będących w  rezerwie 
| „Dom u K s iążk i“ z roku ubie

głego, do dyspozycji młodzieży 
zostanie oddanych w roku bie
żącym 34 miliony podręczników. 
Liczba ta zostanie jeszcze do
datkowo zwiększona przez oko
ło 8 m ilionów  podręczników 
uzyskanych w  ramach prowa
dzonej przez szkoły akc ji po
nownego wykorzystania ksią
żek, używanych przez młodzież 
w  roku ubiegłym.

Z nowych opracowań pod
ręczników, k tóre w  bieżącym 
roku szkolnym  otrzym a m ło
dzież, należy wym ienić: „Histo
rię Polski“ dla kl. IV  Scłioen- 
brener i Dłuskiej, 2-tomowy 
podręcznik „Historii“ dla k i.  IX , 
ktorego tom I-szy -pod redakcją 
Bardacha już się ukazał, a tom
I I  pod redakcją prof. Arnolda 
ukaże się wkrótce, „Naukę o 
K onsty tuc ji“  d la  kl. X I  i  pod
ręczn ik i do na uk i języków  ob-

1 otrzym ają „Historię literatury
polskie j“  prof. W yki, k tóre j 

| cz. I już  się ukazała, zaś cz. I I  
[ ukaże się wkrótce.

Bogaty asortyment podręczni- 
[ ków otrzym ają również szkoły 
zawodowe. Państw. W ydaw ni- 

| ctwa Szkolnictwa Zawodowego, 
które przygotowują podręczniki 
dla zawodowych szkól zasadni- 

i czych, książki techniczne o cha- 
| rakterze masowym oraz pod- 
j ręczniki z zakresu przedm iotów 
| ogólnokształcących dla zasadni- 
| czych i technicznych szkół za
wodowych, wydadzą na począt- 

| ku roku szkolnego około 140 
j pozycji o łącznym nakładzie 
! ok. 1.800.000 egzemplarzy.

Polskie W ydaw nictw a Gospo
darcze przygotowują na nowy 
rok szkolny 21 podręczników,

| przeznaczonych d la  technicznych 
| szkól zawodowych handlowych, 
i przemysłowych, gastronomicz- 
| nych, 1 statystycznych, kom unal- 
! nych i inne.
| W ydaw nictwa kom unikacyjne 
i przygotowują na now y ro k  
| szkolny 6 podręczników z dzie- 
; dżiny te lekom unikacji, służby 
i mechanicznej na ko le i oraz e- 
konom iki transportu samocho* 

j dowego,



naród niemiecki oczekuje zjednoczenia swego krain *« *«  rządu isuu do u s a
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I  z a w a rc ia  t r a k ta tu  pokofoweg©
Oświadczenie prem iera NRD -  O tto  G rotew ohla

•TaV już donosiliśm y, prem ier ! przeszedł do cha rakte rystyk i sy- 
N ie rm eckie j R epublik i Demokra- tuacji m iędzynarodowej i sytua- 
tyczne j O tto (Srotewoht, prze- ] c ji wewnątrz Niemiec. S tu  ler- 
rńaw m jąc 29 lipca na posiedzę- [ d/.it on. że w w vn iku  pokojowe’, 
m u Izby Ludowej, scharaktery-1 in ic ja tyw y  rządu radz ie rlreso  
-/.owal uchw a ły rządu NRD z dni zarysowuje się w polityce m ię
l i  i 25 czerwca br. zm ierzające j dzynarodowej przełom, który 
do znacznej poprawy warunków
życia robo tn ików , chłopów, in- [ 
te lig e n c ji. rzem ieśln ików  i i n - , 
nych w ars tw  ludności.

P rem ier podkreśli), że po lity - j 
ka rządu NRD w m in ionych la- i 
tach doprowadziła już do tego, ; 
iż  N iem iecka Republika Demo
kra tyczna stale wzm acniała s ie i 
' że podnosiła się stopa życiowa ; 
je j ludności. Setkom tysięcy 
dzieci robotn ików  i chłopów u- 
to row ano drogę do uzyskania 
k w a lif ik a c ji;  do nabycia wiedzy 
i  do dobrobytu. W prowadzono w  ; 
żvcie ustawodawstwo socjalnej 
regulu jące w ja k  na jbardzie j 
postępowym duchu prawa robot- j 
n ikńw . kobiet, m łodzieży.

napawa wszystkich u jd z i. m iłu 
jących pokój n a d /e ją  na j t i  wa
lenie pokoju. Doznają natomiast 
fiaska plany w nenne  monopo
listów  am erykańskich.

Agencja TASS donosi: Dnia SI lipca zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromy ko przyjął ambasadora Stanów 
Zjednoczonych p. Charles Boh lena i  wręczył mu notę następu
jącej treści:

„Rząd Z w iązku  Socja lis tycz- I od granicy' ch ińsko - koreań- 
nych R epub lik  Radzieckich u - j skie j radzieck i sam olot pasażer- 

wolnych i dem okratycznych I nian ie już  obecnie kon tak tów  [N iem ieck ie j R epub lik i Demo- i waża za konieczne ośw iadczyć i sk i typu  „11-12“ , w  c h w ili, gdy
wyborów  ogólnoniem ieckich j po litycznych. . .ekonomicznych. | kra tycznej, jak i R epub lik i Fe- rządow i S tanów  Z jednoczonych, I samolot ten dokonyw ał regu la r-
■lednocześnie należy rozstrzy- | ku ltu ra ln ych  i innych między i deralnej. Rząd NRD proponuje,
gnąc sprawę u tw orzen ia demo- Niem cam i w schodnim i a za -| by w jak  na jkró tszym  te rm in ie ,
kratycznego i m iłu jącego pokój j chodnim i. [ jeszcze w s ie rpn iu  br. zwołać
rządu ogólnoniem ieckiego, k tó 
rego konieczność rozum ie każ
dy uczciwy człow iek. Rząd Nie
m ieckie j R epub lik i DemoKra- 
tycznej. k tó ry  konsekwentn ie 
i niezachwianie w a lczył o z jed
noczenie N iem iec na zasadach

Grotewohl napiętnował Ade- j pokojowych i dem okratycznych
nauera za próby odwrócenia
uwagi narodu niem ieckiego od 
układów wojennych zawartych 
w Bonn i Paryżu i odgryw ania 
ro li „zw o lenn ika  jedności N ie
miec“ .

będzie nadal poświęcał W s z y s l-

ny kursu swej polityki — stw ier-
uczynił on to ud / i ł  prem ier .... ™ ; mówca ośw iadczył, że rząd

tym celu, aby Szybciej pokonać NRD gotów jest zawrze<?
powstałe przeszkody w rozwo.ni; s tanam i Zjednoczonym i * nor- 
życia politycznego i ekonomlcz-; nla]ne um owy handlowe i że 
nego. jak również po to. by u- j dąży on przede wszystkim  dr 
możliwie bardziej gruntowne j ustanow ienia normalnego han- 
rozwiązanie problemu zjedno- dip w ew nątrz Niemiec. Jed- 
czenia narodowego. I nakże fak ty  świadczą, że w ła-

Otto Grotewohl stw ierdził.jc ize bońskie przeszkadzają swo- 
żc dla rea lizac ji nowego kursu : bodnym kontaktom  między 
masy pracujące pow inny wal- Niemcami zachodnim i a Nie- 
czyć zdecydowanie o usprawnię-1 m iecką Republiką Dem okra
n ie  pracy swych przedstę-; tyczną. W zw iązku z tym  mótv- 
b io rs tw , zwiększenie wydajności [ ca wezwał ludność Niemiec za- 
pracy, podniesienie jakości i o- j chodnich, by podczas nowych 
bniżenie kosztów własnych pro- i wyborów  do Bundestagu w 
d u k c ji,  rozw ijać  ja k  najszerzej | dn iu  6 września zadała klęskę 
w spółzawodnictwo, wcielać s v - [ rządowi Adenauera, usuwając 
stem atycznie w życie propozy-1 w ten sposób wszystkie prze
c ie  rac jona liza torów  i nowato- szkody istniejące w stosunkarf 
rów . między N iemcami oraz lik w id u 

ją  rolnictwie — m ów ił dale j jąc groźbę, jaka zawisła nad 
O tto  G rotew ohl — stoimy pr/ed ! każdą rodziną niem iecką w 
zadaniem sprawnego przepro- ; następstwie wojenne j p o lity k i 
wadzenia zbiorów. Prem ier za- Adenauera.
znaczył przy tym , że chłopom [ Otto Grotewohl om ów ił rów - 
in d y w id u a ln ie  gospodarującym j bież wyczerpu jąco w y n ik i wa- 
należy udzielać wszechstronnej! szyngtońskiej konferencji m in i- 
pomocy. a jednocześnie popie- j strów spraw zagranicznych 
rać ja k  najszerzej produkcyjne j trzech m ocarstw  zachodnich

kie s iły  spraw ie jak  na jrych 
lejszego zjednoczenia Niemiec 
i zawarcia spraw iedliw ego j mieć.
trak ta tu  pokojowego z Niemca- j Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
m >- a w konsekwencji — w \-  D em okratycznej oświadcza, ż,e

S tw ierdzając, że oferta rządu cofania wszystkich w o jsk o k u - j gotów jest w każdej c h w ili pod- 
USA udzielenia „pomocy żyw- | pacyjnych. jąć rokow ania  z pełnom ocnym i
nościowej“  ludności NRD była , Nowy kurs po lityczny rządu j przedstaw icie lam i Niem iec za-
tricK iem  propagandowym, O tlo [NRD proklam ow any 11 czerwca chodnich w spraw ie przygoto- .

[G ro tew ohl po in fo rm ow ał szcze- br. stanowo kontynuację te j i wania pokojowego zjednoczenia! 
gólowo zebranych o w ie lk ie j lin ii. Ten nowy kurs po litycz- N iem iec w drórize w o lnych wy-

nv me ty lk o  służy rozw ojow i | borów ogólnoniem ieckich i w
R epublik i Dem<>- spraw ie jak na jrych le jszego za-

kratyczne j w obecnych w arun - | w arcia tra k ta tu  pokojowego z
kach po litycznych i ekonorrucz- j N iem cam i. Rozumie się samo
nych. lecz staw ia sobie za <el przez się. że. w  toku tych roko-
ułat wierne zjednoczenia N ie - Iw a n  pow inny być omówione 
mieć oraz. rozw ijan ie  i umac- I wszystkie propozycje zarówno

Nowy kurs po lityczny zmte- jogólnoniem iecką naradę przed 
rza do zapewnienia N iem iec- s taw ic ie li N iem iec wschodnich 
k ie j Republice Dem okratyczne; j i zachodnich dla przedyskuto- 
takich w arunków  życia matę- wania w ym ien ionych zagad- 
ria inego i ku ltu ra lnego , k tóre j meń. Cały naród niem iecki i
będą odpow iadały rów nież tn - | oczekuje pokojowego zjednoczę- j 
teresom większej części ludno- [ nia Niemiec i zawarcia trak ta - [ 
ści N iem iec zachodnich i za- j tu pokojowego z Niemcami, 
aprobowane zostaną przez lud- ,, . , . . , |
nosć zachodnio-niem iecką, udv zagadnienia, które
dojdzie do zjednoczenia N ie ; . «  w  ę l» w o b e c n e ,  !

J konieczne jest osiągnięcie szyb
k ie j zasadniczej zgody m iędzy [

nego lo tu  usta loną trasą z P ortu  
A r th u ra  do Z w iązku  Radziec
kiego. Zginę ło  15 pasażerów i 
6 członków  załogi, k tó rzy  znaj-, 
dow a li się na pokładzie strąco
nego samolotu.

Rząd radziecki składa sta
nowczy protest przeciwko tej

skie j R e p u b lik i Ludow e j, zaata- pirackiej napaści amerykańskich 
kow a ły  i s trą c iły  w  re jon ie  m ia - samolotów wojskowych na ra

co następuje:
.— 'Według sprawdzonych in 

fo rm a c ji kom peten tnych orga
nów  radzieck ich w  dn iu  27 l ip 
ca br. o godz. 6 m. 28 według 
czasu m oskiewskiego cztery a- 
m erykańsk ie  sam oloty m y ś liw - 
kie, k tó re  w ta rg n ę ły  do C h iń -

konane j na te ry to r iu m  C 
sk ie j - R e pu b lik i Ludow ej ° 
oczekuje, że rząd Stanów M  
noczonych podejm ie k ro k i 
ccfu surowego ukaran ia  08 ’
odpow iedzia lnych za tę 
i w  celu niedopuszczenia
przyszłości do tego rodzaju z >* 
rin iczych ak tów  ze strony an “ 
rykańskiego dowództwa w  ■> 
skowego. hie

Rząd radz ieck i zastrzega soo 
orawo domagania się od
’ TC A n J m lm i t n i f a n ia  W ZW ią  _,21
praw
USA odszkodowania w 
ze śm iercią wymień,onycn 
obyw a te li radzieckich i ze 
tą sam olotu“ . ,

Am basador C. Boni 
św iadczył, że przekaże 1

pomocy uzyskiw anej przez Nie-
. ... , ____  miecką Republikę Dem okta- N iem ieckie j
Jeśli rząd w czerwcu b r- p o - .tyczną ^  Zw iązku Radzieckie- 1 .........

stanowił dokonać pewnej ™iia- ! gQ j jnnych krajów obozu (le.
mokratyeznego. Jednocześnie

spółdzie ln ie rolne. O wszystkich 
zagadnieniach związanych z ty 
m i spółdzie ln iam i chłopi pow in
n i decydować swobodnie i sa
m odzielnie.

Jak s tw ie rdz ił da le j Groie- 
w oh l, w a runk iem  wcielenia w 
życie nowego kursu jest rów 
nież ścisłe przestrzeganie prawo
rządności dem okratycznej i za
cieśnienie w ięzi między apara
tem  państwowym  a masami.

S tw ie rdz ił on, że uczestnicy 
konferencji waszyngtońskie j nie 
troszczyli się byna jm n ie j o po
kojowe rozw iązanie problem u 
niemieckiego, a k ie row a li się 
jedynie dążeniem im peria lis tów  
am erykańskich do

Niemcami: handel między |
Niemcami, stosunki osobiste 
między Niemcami, opracowanie [ 
ordynacji wyborczej. Zagadnie
nia te można niezwłocznie prze- [ 
dyskutować i pomyślnie roz
wiązać na naradzie ogóinonie- i 
mieekiej.

Dlatego też, jak zawsze, w y 
suwamy żądanie: „Niemcy do j 
wspólnego stołu obrad!“ Będzie
my wysuwali to żądanie dopó
ty, dopóki nie doprowadzimy 
do jego pomyślnej realizacji.

sta Huadian w  odległości 110 km  ! dziecki samolot pasażerski, do- i swemu rządow i.

Samolot USA naruszył granice ZSRR
Agencja 

dn ia 30
TASS

lipca
donosi, ż: 

M in is te rs tw :

Izba Ludowa NRD proponuje zwołanie konferencji 
przedstawicieli Niemiec wschodnich i zachodnich

Dnia 30 lipca Izba Ludowa 
NRD zakończyła debatę nad de
k la rac ją  prem iera O tto  G rote- 
wohla w  spraw ie uchwał rzą
dowych z 11 czerwca br.

Izba uchw aliła  jednom yśln ie 
rezolucje w spraw ie dek la rac ji 
prem iera G rotewohla oraz orę
dzie do narodu niem ieckiego 

Rezolucja Izby Ludow ej NRD 
stw ierdza m. in.:

Izba Ludowa N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej przy ję
ła. z aprobatą do wiadomości de
k la rac je  rządu z dn. 29 lipca 
1953 r. Izba ca łkow ic ie  popiera 
uchw ały rządu, powzięte od 11 
czerwca br. począwszy, uchwa
ły, których słuszność po tw ie r
dzają już pierwsze widoczne re
zu lta ty.

Orędz.ie Izby Ludow ej do na
rodu niem ieckiego głosi:

Izba Ludowa NRD uważa, że 
przywrócenie jedności Niemiec

«, , , utrzym ania [ j est przede w szystkim  sprawą
w Niemczech zachodnich anty- | samych Niemców. albow
narodowego reżymu Adenauera 
i oddania w  ten sposób Niemiec 
zachodnich w służbę agresyw- 

! nym planom im peria listów  
L  am erykańskich i zachodnio- 

| niem ieckich.
Naród n iem iecki domaga się^ 

d m ocarstw  zachodnich, aby 
„ |w  drodze w yraźne j dek la rac ji

dowy socjalizm u ?a pom ocąs przyCżyn,ly się nareszcie do 
wszelkiego rodzą ju ' za radzeń  1 ¡^ w ią z a n ia  problem u memiec- 
adm in is trący jnych. K o n ty n u o -‘ 80 zawarcia tra k ta tu  po
wane będzie rozszerzanie bu
dow n ic tw a oraz um acnianie prze 
m ysłu , ro ln ic tw a  i handlu. Rów-

nreen ,e iennJe S,U?*ne. łeSt ^ ’ ¡wszelkich ograniczeń krępu ją - ,,Lepie j pracować, w ięcej produ- cych rozw ój n iem ieckie j go-
m,e, zvć!“  I -— = pokojow e j i rozwój

będzie budow nictw o socjalisty- | 
czne, gdyż odpowiada to in te re
som narodu, ale me będzie sto
sowany kurs przyśpieszania

;em
n:k t nie jest w tak im  stopniu 
zainteresowany w szybkim  roz
w iązaniu tego problem u, jak  
sami' Niemcy.

Naród niem iecki, k tó ry  w 
swoim  czasie za cenę w ie lk ich  
w ys iłków  i o fia r osiągnął z jed
noczenie swej ojczyzny, boleśnie 
odczuwa fakt ponownego je j 
rozb ic i'1. Nie może się on pogo
dzić ■/ obecną sytuacją, w które ;

kojowego z Niemcami, wycofa- rozbicie Niemiec _ pogłębia się 
nia z N iem iec wszystkich wojsk 
okupacyjnych

przesła ło do ambasady USA w 1 
M oskw ie notę następującej 
treści:

„Rząd Zw iązku S ocja listycz
nych Republik Radzieckich u- 
waża za konieczne oświadczyć 
rządow i S tanów Zjednoczonych 
co następuje:

W edług sprawdzonych in fo r
m acji. dn ia 29 lipca br. około 
godz. 7 czasu władywostoekiego, 
czteromoto-rowy bombowiec ty 
pu „B -50“  ze znakam i rozpoz
nawczym i USA naruszył granicę | nież

[ re jon ie  przylądka Gamowa i j dzieckie zmuszone były 
kon tynuow a ł lot nad te ry to riu m  j strony odpowiedzieć o g b ie rn ,^

czym samolot amerykańskiSpraw  Zagranicznych ZSRR j ZSRR w  pobliżu wyspy Askold
nieopodal W ładywostoku. Gdy 
zb liży ły  się dwa m yśliwce ra 
dzieckie, aby wskazać sam oloto
w i am erykańskiem u, że zna j
du je się w  obrębie granic ZSRR

da li! się w  k ie run ku  mowa.
Rząd radziecki składa 1 ,

Wi USA kategoryczny _ 
orzeciwko temu brutalnern 
gwałceniu przez' a m e ry k a n ^

i wezwać go do opuszczenia ob- i samolot w o jskow y granicy 
szaru powietrznego nad Zw iąż- [ dzieckie j. domaga się P°aiaaino- 
kiem  ’ Radzieckim , samolot ame- | r ia  do surow ej odpowiea® 
rykańsk i o tw orzy ł do nich o- j ści osób ponoszących za m 
gień i poważnie uszkodził jeden ; nę i oczekuje, że rząd USA ^  
ze wspom nianych samolotów ra- I zwlocznie podejm ie kroić. ^  
d 're c k ic h .' p rzebija jąc mu pod- ! nie dopuścić na przyszli* 
wozie i lewe skrzyd ło, ja k  rów- : naruszania przez samoloty j 

uszkadzając hermetyczną j rykańskie  gran icy państw

dzenia kon ferencji czterech rno- i m ożliw m  na jkró tszym  te rm in ie  
carstw  w  spraw ie problem u nie- | w każdym  razie jeszcze w sier-
mieckiago. | phtu br., zwołana została

Fakt. że w  Niemczech za- ogólnoniem ieeka kon fe renc ja ! Dnia 30 lipca 
chodnich m ają o ilbyć się ¡p rzedstaw ic ie li Niemiec wschód- s two Spraw
w ybory, stwarza pomyślne j nich i zachodnich. K un fe iencja  ZSRR przesła ło 
w a run k i zwołan ia obecnie : mogłaby natychm iast okreś lić  francusk ie j w

państwową ZSRR na jp ie rw  w ] kabinę lo tn ika . S am o lo ty  r a - 1 ZSRR‘

Nota rzqdu radzieckiego do rzgdów Francji, USA i Anglii
w sprawie traktatu państwowego z Austria

odnioneim " Sbr. M in is te r- i tworzenia rzeczyw iście n iezaw i- zastąpienie uzgodniom-s“ . . ¿¡j 
Zagranicznych [ slego i dem okratycznego pań- j dzy czterema m o c a r s tw a m i I 
do ambasady I siwa austrisfekiego. Rządy Frań- | chodzi o zasadnicze a r l?Tatu 

M oskw ie n o tę ! c ji. USA i A n g lii opracowały [ p ro je k tu  austriackiego traK.

Au-
ogólnon iem ieckie j kon ferencji. |.środki mające na celu usumę- | rządu radzieckiego w spraw ie j ren p ro je k t „skróconego trak ta - państwowego, umożliW i‘u

tu “ ioez udzia łu  ZSRR i wysu- [czterem  m ocarstwom  wżnow 
dęły go zam iast uzgodnionego | nie dyskus ji nad sprawą trat 
w  zasadzie m iędzy czterema mo- j tu państwowego z A us trią  w c0 
carstw am i p ro je k tu  tra k ta tu  [ lu osiągnięcia porozumienia

I do n ieuregu low anych p^ j ein

Adenauer boi się w yborów , cię wsze lk ich ograniczeń w 'h a n - j tra k ta tu  państwowego 
a lbow iem  boi się u tra ty  I dlu w ew nętrzne - niem ieckim  ! s trią  Nota b rzm i:
w ładzyD latego też ucieka się on S aby w in teresie ekonom ik i ogól- \ „M in is te rs tw o  Spraw  Zagra 
do prow okac ji o charakterze fa- | nom em ieckie j rozszerzyć handel n icznych ZSRR. po tw ie rdza jąc 
szystowskim . jak np. prowoka- ! między Wschodem a Zachodem 
cje z 17 czerwca br. w B erlin ie  i Na kon fe renc ji może być ró w - 
wschodnim . W szystko to św iad- nież osiągnięte porozumienie w 
czy o słabości Adenauera. j spraw ie zarządzeń dla u ła tw ie 

nia kom u n ikac ji między obiema 
częściami Niem iec, a przede 
w szystk im  w  spraw ię w ydaw a
nia na szeroką skalę pas/por 
tów  m iędzysl refow ych. Konfe
rencja ogólnoniem ieeka mogłaby 
ponadto om ów ić p iaktyczna k ro 
ki w celu stworzenia w N iem 
czech wschodnich i zachodnich 
jednakow ych w arunków  i nie- |

W ie lk ie  kapda listyczne m ono
pole am erykańskie  i zachodn io  
mermeckie n;e Chcą zjednocze
nia N emiec i dlatego us rują nie 
dopuścić do spotkania przedsta
w ic ie li N iem iec wschodnich i 
zachodnich przy jednym  stole 
w celu om ówienia problem u 
zjednoczenia N'em ec. Kola j 
odrzucają w sze llfe  r -y m m w  [ 
między przedstaw icielam i' N e- j 
mieć wschodnich i zachodnich ■ 
alb-fwtem już sam fak t tak ich  j 
rozmów u tru d n iłb y  utrzym an ie  
rozbicia N em ec. Rozmowy ta
kie by łyby rów nież, przeszkodą 
na drodze do rea lizacji układów  
z Bonn i Paryża, które stużą u- 
jarzm-en u Niemiec zachodnich 
i w c iągn ięcu  ich do przygoto
w yw ania  now ej, agresywnej 
wo jny.

zbędnych przesłanek dla przy
gotowania i przeprowadzenia 
wo lnych w yborów  ógólnonie- 
m ieckich: można by na te j kon
ferencji osiągnąć porozum ienie 
w spraw ie je dn o lite j, demokra 
tycznej o rdynac ji wyboicze.i dla 
całych Niemiec, powziąć tichwa- 

| t ,  w spraw ie kroków , z.mieiza- 
tąeych do utworzen ia ogóloo- 

1 n iem ieckiego demokratycznego. 
Im itu jącego  pokój rządu i do

odb iór no ty rządu francuskiego 
z dnia 11 czerwca br. w spra
w ie tra k ta tu  państwowego z 
A us trią , uważa za konieczne o- 
świadczyć co następuje:

Ze wspom nianej no ty  w y n i
ka, że rząd francuski, ja k  ró w 
nież rządy USA i A n g lii nadal 
obstają przy  w ysun ię tym  przez 
nie dnia 13 m arca 1952 r. p ro
jekc ie  t.zw. „skróconego tra k ta 
tu “ . Tymczasem p ro je k t ten, 
iak  s tw ie rdza ł to ju ż  n ie jedno
k ro tn ie  rząd radziecki, nie jest 
zgodny z poczdam skim i uchwa
łam i czterech m ocarstw  w  spra
w ie A u s tr ii,  pozostaje w  sprze
czności z postanow ieniam i w 
ważnych sprawach po litjm z- 
nych j ekonom icznych dotyczą
cych A u s tr ii,  uzgodnionym i na 

| pa rysk ie j kon fe ren c ji m in is trów  
| spraw zagranicznych F ranc ji. 
I USA, A n g lii i ZSRR w czenycu 
¡1949 r., naruszając b ru ta ln ie  in 
teresy Zw iązku Radzieckiego 
nie może przyczyn ić się do u-

po zawarciu
coraz bardziej, a Niemcy zacho
dnie przekształcane są w pań-

Dlatego też Izba Ludowa

po-

kować. aby lepie j żyć!“  Isnodark i
W NRD — podkreś lił Grotę- \ handlu 

w o h l -  kontynuowana będzie [ ' Kończąc Otto Grotewohl 
•walka przeciwko podżegaczom dziat-
w o jennym  oraz w a lka o u trzy- , 'Naród nierT1iecki pragnie ;w o- 
rnanie pokoju i o współpracę po- .tania kon ferencji czterech mu- 
ko jow ą z in nym i narodami. N ie - !ca rs tw , na k tó re j omówionoby 
mtecka Republika DemoKratycz- [ j sp raw ied liw ie  rozwiązano 
na będzie nadal umacniać i roz* i wszystkie te zagadnienia. Na 
w tjac  przyjazne stosunki z in- [ kon ferencji czterech mocarstw 
nvm i naroiiam i, a przede wszy- j należy wysłuchać przedstaw i- 
s ts im  z narodami k ra jów  demo- c ie li N iem iec wschodnich i 
k ra c ji ludowej i w ie lk iego so
cja listycznego Zw iązku Radziec
kiego.

Następnie prem ier G rotewohl

trak ta tu  pokojowego, zniesienia | s two m ilitarystyczno-faszystow -
skie, którem u się narzuca ja rz 
mo am erykańskie.

izba Ludowa test przekonana.

za
chodnich. Już w tym  czasie ko
m isja ogólnoniemieeka pow in- 
na zaproponować ordynację 
wyborczą dla  przeprowadzenia

że do porozumienia w spraw ie 
sposobów zjednoczenia Niemiec 
i charakteru przyszłego państwa 
niem e'’ k “ego n a jła tw ie j dojdą 
sami N emcy. zamieszkali na 
Wschod/ze i ' Zachodzie, nieza
leżnie od istniejących różnic 
zdań.

Izba Ludowa jest 'zdania, że 
zwołanie ogólnoniem ieckiej kon
ferencji przedstaw c:eii Niemiec 
wschodnich i zachodnich jeszcze 
przed rozpoczęciem rokowań

j tu pokojowego z Niemcami, po 
j podpisaniu którego nastąpi w y -
I cofanie wszystkich w o jsk oku-<x!powedzialności wobec na 

du niem ieckiego, będzie również j h
nadal dążyła wszelkim : s:!am [ p ■
do porozum ienia m;ędzv N:em - i Izba Ludowa wzyw a etat ód 
cami i do zw--lania kon ferencji n iem iecki, by stariowc/.o donm 
ogólnomem eekiej. j gal się zwołan ia ogótnnmemiee-

Izba Ludowa aprobuje dekla- j ^ie.) kon fe ie nc ji przedstaw icie l 
rację R a dy ' Mmist.rów NRD , J Niem iec wschodnich i zachod- 
15 I pca br. i proponuje, aby w ' nich jeszcze w s ie ipn iu  br.

za war<:

skiero wan®

państwowego, k tó ry  to p ro jek t 
został w spóln ie  opracowany 
przez cztery m ocarstwa na pod
staw ie wspom nianych cztero
stronnych uchw a ł w  spraw ie 
A u s tr ii.

W  swych notach z dn. 14 
sierpnia i 27 września 1952 r. o- 
raz 27 s tyczn ia .br. rząd radziec
k i, de k la ru ją c  gotowość osta
tecznego opracowania 
państwowego z A us trią , uznał 
za rzecz konieczną uprzednie 
w y jaśn ien ie  kw e s tii, czy rządy 
F ra n c ji. USA i A n g lii gotowe 
są wycofać swą propozycję w 
spraw ie t.zw. „skróconego tra k 
ta tu “  dia A u s tr ii.  Jednakże rząd 
radzieck i nie o trzym a ł odpow ie
dzi o zgodzie na w yco fan ie  pro- [ rząd ZSRR 
je k tu  ..skróconego tra k ta tu “ 
od rządu F ranc ji, an i też
rządów U SA i A n g lii. „ „  ,--- -

W ycofan ie p ro je k tu  „skróco- I radzieckich w o jsk ol<upawo i' 
nego tra k ta tu “  . opracowanego jn ych  w  A u s tr ii i przez to z .' ' 
przez, trz y  m ocarstwa bez udzia- j nić budżet A u s tr i i od tych 
łu Z S ltR  i mającego na celu da tków “ .

m ów  zw iązanych 
tego tra k ta tu “ .

Analogiczne no ty  ■ ^n -1
zostały do rządów USA i 
g ili- 4

Nota rz^du ZSRR
do rzqdu austriackiego
Dnia 30 lipca Wysoki¡ K g  

j sarz ZSRR w  A u s tr ii I- j r ii 
j przekazał kanclerzow i 
[ Raabowi następującą not?
¡du radzieckiego: -nnVm
i „W  zw iązku z wyraz - j  
1 przez rząd au s tria ck i życ

., uznał za W
ani [ wziąć na siebie, poczynając 
od 1 sierpn ia 1953 r „  wszys' " "

od
-A k ie  wy

da tk i ponoszone za u trzym  _ ^

W Bnharrszcip na dzinń przed rozpoczęciem F e s t in ^

W  stolicy młodości...

Rezolucja XV Plenum KC SED
Agencja A D N  ogłosiła rezo

luc ję  X V  plenum  K om ite tu  Cen
tra lnego N iem ieck ie j S oc ja li- 

czterech mocarstw powinno być j stycznej P a rtii Jedności, k tó re  
uważane z a przesłankę puwo- 'o d b y ło  się w  dniach 24— 26 l ip -  l merze następnym).

Bukareszt, stolica  R um un- , budowę. Pod ich spraw nym i re
skie j Repub l ik i  Ludow e j jest  [ kam i w yro s ły  w  rekordowym  
dziś nie ty lko  miastem m iodne- czasie piękne, nowe gmachy, 
ży, ale sama przeżywa szcze- | piękne, nowe sklepy. P rzyby ły  
śliwę dni własnej młodości. W | dalsze elementy w ielk iego kom-  
ciągu ostatnich przedjestiwalo-  j b inatu poligraficznego, domu  
wych miesięcy zjeżdżają tu ze j Skante i;  powstało k ino pod na- 
wszystk ich stron k ra ju  chłopcy zwą „P rzy jaźń  narodów“  i  wzo- 

ca br. Rezolucja poświęcona jes t I i  dziewczęta, k tó rzy  tę wspa- | rowany na m otywach antycz-
om ów ien iu  nowego kursu , i za- ! niatą manifestację m iędzynaro- i  nych te a t r  na świeżym  pow ia
da ń p a rtii.  | dowej przy jaźn i uśw ie tn i l i  w ła -  \ t r iu .  A le  na jp iękn ie jszym dzie-

(Tekst rezo luc ji podamy %v nu -  \ sną pracą. Ochotniczo,  e .w ła-  j łem  tego okresu jest rozległy
snej

tystycznym. A le tu  w 
sicie nie czuje się osamom  
Otoczyła go zaraz grupa ^  
dzieży węgierskie j i  rurnuns ■
W  ściśniętym zw artym  kole ^  
dańczyk opowiada h is to r ię ^  g 
go życia. Słowa proste, c~Zta- 
niezrozumiałe podkreśla 9 ,g, 
m i rąk. Stojąca, wokoło  
dzież gorączkowo przynagla 

W ty m  co m ów ił
w k i lk u  oder.

macza. W tym  
dent Mohamed,

^ v . v . ' . y . w , v , w . v . V A i V ń w . v . v . v , v , " . v . v . v . v . v . v . % v . v . w . v . v , v . " . w . v . w . % \ w  
o u - le c ie  K o m u n is t y  czne i P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o

N a czele w a lk i o szczęście ludzkości

in ic ja ty w y  przyspieszyli  • stadion wykonany praw ie w  ca- | wanych słowach

. V . W , V W . V . , V . % W . V A W , V . V . V . ’ . V V .

awaria  bjlł£
łości rękam i młodzieży. W o- j gorzka prawda, obraz mlod iin'

tem>grom nym  zie lonym pa rku  „ im ię - \  ży ludów uciskanych pr  
nia 23 sierpn ia“ — dnia wyzwolę -  j peria lizm. „B y łe m  studen 
nia R u m un i i  dziś zasiądzie 80 ; tąk, byłem. Teraz już  n*«- 
tys. w idzów. 80 tysięcy młodych  j rzuc i l i  z uczelni za stra jk .  W

'  ..........' po t e *
więzienie“ . Gdzieś z krańca 
ku odezwał się cicho Pierp ede'

oczu patrzeć będzie na de f i lu ją -  I fes towaliśm y przeciw okuPa ^  
ce szeregi. Do centrum Bukare-  j angielskiej.. A  potem? 
sztu prowadzi szeroka cienista

Kom unistyczna Partia Z w ią 
zku Radzieckiego, k tó re j 50- 
lecie powstania obchodzi caty 
m iędzynarodowy ruch robot
niczy, jest k ierowniczą i prze
w odn ią  s iłą  budującego kom u
nizm  społeczeństwa radziec
kiego. jest k ierowniczą siłą ca
łe j postępowej ludzkości.

S ilą  tą mogła się stać i sta
ła  się KPZR dlatego, że od po
czątku swego istn ien ia w yra 
żała ona zawsze najgorętsze 
pragnien ia i najżywotnie jsze 
in teresy Idasy robotniczej i 
w szystkich ludzi pracy, że kon
sekw entn ie bronita tych in te
resów, nieugięcie walczyła z 
ustro jem  wyzysku i ucisku, o 
ustró j spraw iedliwości społecz
nej. o socjalizm.

S iłą  tą stała się KPZR dzię
k i temu. że wyrosła z w a lk i 
k lasy robotniczej i mas ludo
wych. że sama jest k rw ią  z 
k rw i ludu pracującego, że za
rów no  w  najcięższych okresach 
w a lk  i prób h is to rii, jak  i w 
chw ilach historycznych zwy
cięstw  pozostawała w n ie ro 
zerw alne j więzi z narodem, że 
cechowała ją  niezłomna w ia 
ra w twórcze rew olucyjne si
ły  i in ic ja tyw ę  mas oraz nie
ustanna troska o dobrobyt i 
szczęście ludzi pracy w Rosji 
i na całym  świecie.

KPZR przez 14 la t prowa
dziła nieubłaganą w alkę z ca
ratem i burżuazją rosyjską, 
by w dniach W ielkiego Paź
dziern ika 1917 roku poprowa
dzić masy pracujące Rosji z 
klasą robotniczą na czele do 
decydującego zwycięskiego 
szturm u na kap ita lizm , by u- 
s tanow ić dykta tu rę  pro le ta ria 
tu i stworzyć pierwsze vv h i
s torii ludzkości robotniczo- 
chłopskie państwo — ZSRR.

K ie ru jąc się interesem mas- 
pracujących i w oparciu o za
ufan ie  tych mas — KPZR pod
ję ła i zwycięsko przeprowadzi
ła w a lkę  o socjalistyczne u - 
przem ysłow ienie i e le k try fi
kację K ra ju  Rad, o soc ja lis ty 
czną przebudowę wsi, o ca łko
w itą  likw id a c ję  wyzysku czło
w ieka przez człowieka.

W w yn iku  te j słusznej i da
lekowzrocznej. zgodnej z pra
w am i rozw oju społeczeństwa, 
odpowiadającej interesom naj
szerszych mas społeczeństwa 
radzieckiego, po lityk i Kom uni
stycznej P a rtii — ZSRR z za
cofanego k ra ju  rolniczego stal 
się przodującym  kra jem  po
tężnego przemysłu i nowoczes
nego ro ln ictw a. W w yn iku  tej 
p o lityk i Kom unistycznej Par
t ii — ZSRR był zdolny me 
ty lk o  obronić swe granice w 
latach napaści faszystowskich

W Y D A W C A : Z a n ^ O  G łO w n y  
Z w ią z k u  M ło d zle? v  P o ls k le l 

H K n A G lU F :  K o n  ite t. N a k ła d  
K S W  ..P ra s a “

A D R E S  R E D A K C J I.  W a rs za 
w a  A i I A rm ii  W P  l i

1'E l.E F O N Y  C e n tr .:  8-52-72. 
8-52- 7i Red N a c z e ln y : 8 itt-61. 
D z ia ł K o re sp  I L is tó w : 8 07-82. 
R ed nocna: C e n tr  D S P  8-22-01. 
w e w n  101 8-58 94

A D M IN IS T R A C J A :  W a rs za 
w a  M a rs z a łk o w s k a  8, IV  p,. 
te l 8-07-11 i 8-82-51, w e w n  85.

S K Ł A D  \ DRUK Z a k l  G ra L  
„ D o m  S ło w a  P o łs k je * io * \ P rzed . 
P a ń s tw  W y o d rę b n io n e

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż :  P P K  „ R u c h “ . O d d z ia ł
w  W a rs za w ie . S re b rn a  12

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y !
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y im u ja  w szyst
k ie  u rzę d y  p o c z io w e  oraz  
sioriosze w  te rm in ie  do  
1# go każd eg o  m iesiąca  
p rzę d za !ą c e g o  o k re s  z a m a w ia 
n e ] p re n u m e ra ty  -  C ena tmes 
— 2,50 zl. k w a r t  -  7.50 t \ p ó ł
ro c zn ie  -  IS (10 Zl ro c zn ie  -  
30.00 z) Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p te n  z a k ła d o w e  p rz y jm u -  
ta  m ie js c o w e  p la c ó w k i 
„ R U C H "

II-
drila
po-

PPK
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najeźdźców, lecz dopomógł 
także innym  narodom wyzwo
lić  się spod grożącej im  zagła
dą h itle row sk ie j okupacji i 
spod panowania rodzim ych ka
p ita lis tów  i obszarn ików j

Obecnie Komunistyczna* Par
tia  Zw iązku Radzieckiego — 
k erując się niezwyciężoną na
uką Marksa - Engelsa-Lenina- 
S ta lina  prowadzi naród ra
dziecki do komunizmu.

Kom unizm  — to  dobrobyt 
m ateria lny  i wysoka ku ltu ra , 
to pełne zaspokojenie m ate ria l
nych i ku ltu ra lnych  potrzeb 
społeczeństwa. Kom unizm  to 
pokój, postęp i najpełniejsza 
demokracja, to spoieczeństwo 
rzeczywiście wolnych i rze
czywiście rów nych '  ludzi. Ko
m unizm  — to takie życie, o 
ja k im  od w ie kó w  m arzyły i 
jakiego pragnęły m iliony  pro- 
stycn ludzi na całym  świecie, 
to najp ięknie jsza z idei ja k ie  
stworzyła ludzkość.

A le zbudowanie społeczeń
stwa komunistycznego, w k tó 
rym  każdy będzie otrzym yw a ł 
dobra m aterialne i ku ltu ra lne  
według swoich potrzeb — jest 
zadaniem trudnym  do urzeczy
w istn ien ia , wym agającym  po
konania w ie lu trudności i w ie l- 
K ego w ys iłku  całego narodu. 
Zadanie tak ie  mogła podjąć 
jedyn ie  partia , k tó re j cele i 
in teresy są nierozerwalnie 
związane i zespolone z celami 
i in teresam i całego narodu. 
Taką partią  jest KPZR, ta k i
m i są komunistyczne i robot
nicze partie wszystkich k ra 
jów.

KPZR  mogła podjąć i pod
ję ła  to zadanie — bo w cią
gu .swej pó łw iekow ej dz ia ła l
ności wyrosła ona w potężną 
arm ię ludzi wspólnej idei — 
kom unistów , arm ię nie lęka
jących się żadnych trudności 
bo jow ników , bo zdobyła so
bie  pełne zaufanie, miłość i 
poparcie zespolonego wokół 
n ie j narodu radzieckiego, bo

zbudowała społeczeństwo so
cja listyczne. KPZR  Jest dziś 
nie ty lk o  partią  klasy robotn i
czej, jest ona pa rtią  narodu 
radzieckiego, gdyż po lityka  
p a rtii wyrażając interesy na
rodu iest po lityką  całego naro
du. '

Naród radziecki kocha swo
ją partię, ufa je j bezgranicznie 
i popiera ją  bo w idzi, że jest 
to partia, dla k tó re j troska o 
szczęście człow ieka radzieckie
go, o rozkw it całego narodu 
radzieckiego, o umocnienie 
w ielonarodowego państwa ra
dzieckiego, o nieustanne p a 
noszenie m aterialnego i k u ltu 
ralnego życia ludzi radziec
kich, jest naczelnym zadaniem 
i najwyższym  prawem. Naród 
radziecki darzy zaufaniem i po
parciem swą partię, bo w idzi, 
że prowadzi ona konsekwent
nie po litykę  pokoju, przyjaźni 
i bra te rsk ie j współpracy m ię
dzy narodam i, bo w idzi, że 
KPZR i Rząd Radziecki w a l
czą o rozw iązanie wszystkich 
spornych problem ów między 
narodam i drogą pokojową, 
drogą rokowań. Widzą i od
czuwają to również masy pra
cujące, wszyscy uczciw i ludzie 
całego św iata, którzy pragną 
pokoju i szczęśliwego życia.

Dlatego pokojowa po lityka 
ZSRR cieszy się ja k  najszer
szym poparciem wszystkich 
narodów, wzmaga ich wolę 
w a lk i o pokój, napawa otuchą 
1 nadzieją, da je przykład i 
wzór do naśladowania.

KPZR od początku swego 
is tn ien ia  głosi i dowodzi czy
nami, że po lityka pokoju je n  
jedyną słuszną po lityką • odpo
w iadającą interesom wszyst
k ich narodów, gdyż zabezpie
cza interesy wszystkich naro
dów — zarówno w ie lk ich  jak  
i małych. Prowadząc konsek
wentnie po litykę  utrzym ania i 
u trw a len ia  pokoju, po litykę 
współpracy ze wszystkim i k ra 

ja m i i rozw ija n ia  z n im i s to 
sunków  handlow ych i k u ltu 
ra lnych na zasadzie równości 
i wzajemnego poszanowania 
in teresów  — KPZR  w ychow u
je  naród radziecki w duchu 
pa trio tyzm u  radzieckiego 11, nie
z łom ne j p rzy jaźn i narodów 
"ZSRR, w duchu in te rnacjona
lizm u pro le tariackiego w y ra 
żającego się braterską w ięzią 
■i poparciem narodów radziec
k ic h  dla mas pracujących 
w szystk ich  k ra jów  w ich w a l
ce o pokój i postęp.

S tojąc czujn ie na straży po
k o jo w e j pracy narodu radziec
kiego, na straży pokoju św ia
ta — ZSRR tw ardo  i n ieugię
cie stoi na stanow isku, że d łu 
go trw a łe  w spółistn ien ie  i po
ko jow a  współpraca systemu 
socjalistycznego i k a p ita lis ty 
cznego jest nie ty lk o  m ożliwa 
ale, że nie ma tak ie j spornej 
sp raw y m iędzy narodam i, któ
re j nie można by rozwiązać w 
drodze rokowań pokojowych. 
Podpisany ostatn io rozejm  w 
K ore i jest mocnym, szczegól
n ie  dob itnym  potw ierdzeniem , 
że rozw iązanie spornych spraw 
m iędzy narodam i w drodze 
pokojowego porozum ienia je.-t 
ca łkow ic ie  m ożliwe i koniecz
ne, jako  zgodne z interesam i 
narodów .

Stała troska KPZR  o dalszy 
rozw ó j socjalistycznego prze
m ysłu  i ro ln ic tw a  radzieckie
go, o ja k  najszybsze urucho
m ien ie  w ie lk ich  budow li ko
m unizm u, o kom unistyczne 
w ychow anie  ludzi radzieckich,
0 rozw ój nauki, lite ra tu ry  i 
sztuk i, o dalszy wzrost dobro
bytu  m ateria lnego społeczeń
stwa w myśl wytycznych X IX  
Z józdu KPZR — to w ie lk i pro
gram  pokojowego budow ni
c tw a  kom unistycznego w 
ZSRR.

Z bogatych doświadczeń 50- 
le tn ie j w a lk i KPZR. je j rad
1 wskazań, czerpią dziś w  swej

działa lności kom unistyczne i 
robotnicze partie  wszystkich 
k ra jó w  św iata.

W zorując się na K P ZR  i 
czerpiąc z je j doświadczeń 
pa rt'e  kom unistyczne kra jów  
kap ita lis tycznych  prowadzą 
masy pracujące do sp ra w ie d li
w e j w a lk i o niezawisłość na
rodową, swobody dem okra ty
czne, o pokój i postęp.

O pierając się o bogate do
świadczenie i pomoc KPZR  •— 
p a rtie  kom unistyczne i robot
nicze k ra jó w  dem okracji ludo
w e j k ie ru ją  dziś zwycięsko 
w a lk ą  o zbudowanie socja liz
m u w swoich kra jach.

Z te j wszechstronnej b ra te r
sk ie j pomocy i doświadczenia 
K P Z R  korzysta rów nież Pol
ska Zjednoczona P artia  Robot
nicza, k tó ra  przewodzi naro
dow i polskiem u w  walce o 
zbudowanie socja lizm u w na
szym k ra ju .

Zorganizowana przez W ie l
k iego Lenina przed 50-c iu -la ty

| szosa nazwana na pamiątkę zrzu-
J cenią ja rzm a tureckiego K a l ia  j akord hym nu  Św iatowej z. 
! Vic tor ie  —• drogą zwycięstwa. I ra c j i  Młodzieży Demokraty '  
i Tą drogą właśnie wchodzą do \ nej. Sudańczyk ruchem  
śródmieścia delegacje na I V  ¡w tó ro w a ł  tym, k tórzy śP*e,; po 

j Ś w ia tow y Fest iwa l M łodzieży  i ! A  rozśpiewał się caty park- 
j Studentów.  | c h w i l i  Mohamed porwany  ^

O krzykom  i śmiechom niema * r e tii w  J a s n e j
końca. Przenoszą sie też na u . izerskie j.  -  Dobrze mx ~ *  t 
l ice przyjacie lskie dyskusje po- \ W
li tyczne. Noszą one charakter \ je f , , f u e  ~ rj am i- t ,eszyst^'e 
swobodnej i często bardzo żar- j ares~t % hHfci “W f
l iw e j  w ym iany  myśli .  Na jed- l  tcy Rep
nym  rogu stoi Francuz z V ie t- \ p ęU„,n ia  nit
namczykiem, a oto pod p i ó r o - \ f  ~P}fy c l  t swJ ate l- S~ 
puszem f lag H indus toczy z A n -  I s- } a,ndarV- . , u,zr0'
g l ik iem  zaciętą po lemikę na te- I iIf WMł f , a' ° d  e) oF
mat p o l i ty k i  Labour Party. Ma-  I p i e r n a t ow
ją widocznie inne zdania, ale ! t lH ńhu  A n y * łv c * n,e * A vStk ic,i 
mają przede wszystk im  współ- ! naPiSV we. , ^ ip /aCe 1,(1
na płaszczyznę porozumienia, t ^ “ C\  ffolę0le w s ^
którą stanowi w ia ra  w  to, co ^  tralnspa.re^ U . m  
na jlep ie j w y raz i ł  apel Kongre- £ 4*°  
su. „Uw ażam y za konieczne do
magać się, by każdy naród w ie l
k i  czy mały, w  każdej części 
k u l i  ziemskiej, każdej rasy m ia ł

ko jm, głosi pokój. Dobte?nio, 
końca ostatnie przyg.otoń’“  „  
jeszcze gdzieniegdzie elekt1 
popraw ia ją  urządzenia, ale ^

p rawo wolnego w yb o ru  "siuego I ws?Vst* °  i? st .„fcfcUh®'• - \Naa d rzw iam i domow ja 1* *  - ■
ozdoW
■ - W1

s ty lu  życia i z kolei szanował
sty l życia w yb ran y  przez inne  i •- w

..... narod.y“ . Na każdym k roku  m o ż - \ }  i zkancy Buka:, 
Kom unistyczna P artia  Z w iąż- no spotkać różnojęzyczną gru-  1 la ią  fl0oCt 1 o r®w w el0 i’ 
ku  Radzieckiego, zrob iła w  i P? otaczającą z nam ię tnym  za- 
1917 roku pierwszy w ie lk i | palem któregoś z delegatów o 
wyłom , w tw ie rdzy  kap ita ł i- j głośniejszym nazwisku. Uśmie-

i ty m igają kolorowe  
J To mieszkańcy Bukart  
\ ła ją  gości i przyjació ł.  - tf. 
ła ją  się z ba lkonów i  okien, F

zm u, dała początek pierwsze
mu na świecie państwu dyk 
ta tu ry  p ro le ta ria tu  — Z w ią 
zkow i Radzieckiemu. Na prze
strzeni swej ch lubnej drogi 
K P Z R  wysoko niosła sztan
da r rew olucyjnego in te rnac jo 
na lizm u  pro le tariackiego, o- 
św ie tla la  drogę m iędzynarodo
wem u ruchow i robotniczemu, 
przekazyw ała swe bogate do
świadczenia i sw ó j o lb rzym i 
dorobek p ro le ta ria tow i, ma
som pracującym  całego św ia
ta. . Dlatego też zyskała ona 
dumne i zaszczytne

cha się w s tyd l iw ie , 
przez Węgrów, Włochów, Urug-  
wajczyków, Van Kun, śpiewacz
ka, chińska. E m il Zátopek nie 
nadąża z podpisywaniem note
sów i  a lbumów. Opowiada o 
swej pracy Hors t W ir ton , nie
m iecki brygadzista, którego 
brygada wykona ła  w  m a ju  za
dania 5-letniego p lanu NRD.

trzą na kolorową, rozśpieu301 i 
młodzież. K tóż nie chciałby u-

u /obiecana m lodVm ~ kto  nie pragnie  
0 ju ,  gw aranc j i  szczęśliwej

<ieg°

miano

szłości w łasnych dzieci. M y  1 
m y mieć prawo do norm aln 
życia, do nauki, pracy i ° aysie 
czynku  — w o ła l i  na K ° n9 ^  , 
przedstawic ie le narodów  ko 
nia lnych i  kapital is tyczniA  
M y chcemy żyć w  poko) 
szczęściu — w o ła l i  wszyscy- 

— Jednoczmy się’, by ° b r 
prawo do szczęścia, prawo ^

o'radości, jednoczmy się, by
Ze szczególną serdecznością, 

gorącymi owacjam i w itana jest
na ulicach delegacja młodzieży  | grodzić drogę s i łom zła tJ!a, 
radzieckiej. To tu, to tam s ły- \ «4 apel Kongresu. T y m i has

.   _____  chać o k rzyk i  na je j  cześć. Z  j w ł  ¿yjc dziś i  oddycha
•pierwszej brygady szturm o- i Przejeżdżających aut pieśń bu- \ reszt, I  
w e j, k tóra i dziś kroczy na I clla fa je rw e rk  i  oddala się. boką w 
czele m iędzynarodowego pro- Gonią ją  inne, które co chw ila  
leta.riatu i całej ludzkości w a l- [ Podejmuje cała ulica. I 
czącej o szczytne idee — o po-
voj, postęp i demokrację.

H E N R Y K  W RÓBEL

Czarny Sudańczyk Moha -
med nie mógł tu  przyjechać ze . . . . . .  ___
swoim studenckim zespołem ar- I terstwa narodów.

dziś i  oddycha
i hasłami i 2 y ‘g- 

wiara w  możliwość ich ,.
al izacj i rozpoczną dziś suie y31 ą 
kie święto młodzi delegaci,  .  
wraz z n im i  cała młodzież sw 
ta, wszyscy ludzie, k tó rym  ^  
śka jest sprawa pokoju i  0


